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28 bm. rozpoczną się w 

Warszawie obrady VII Ple 
num Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Tematem obrad będą 
podstawowe zadania w za­
kresie usprawnienia or­
ganizacji pracy i zarządza­
nia w przedsiębiorstwach 
przemysłowych. (PAP)
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Po tragedii w AberfanOsada Aberfan została w po niedziałek odizolowana od świata. Miejsce tragicznej ka­tastrofy otoczono kozłami dru tu kolczasncgo i posterunkami policji. Praca ekip ratowni­czych nie ustaje. Dotychczas wydobyto 143 ciała, z których 126 zostało zidentyfikowanych.Data pogrzebu ofiar nie zo­stała jeszcze ustalona. Zorgani zowanie pogrzebu powierzono lokalnemu duchowieństwu. O- koło 30 rodzin pragnie jednak

sławnej brygady
Pamięci bohaterów hiszpańskich

24 bm. rozpoczęły się w Warszawie uroczystości związać 
ne z 30 rocznicą utworzenia Brygady im. Jarosława Dą­
browskiego w’ republikańskiej armii hiszpańskiej.

MŁODZI NA ROZSTAJACH

— oto nowa dyskusja, którą otwieramy na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego’'. Pragniemy, aby udział w niej 
wzięli nie tylko dziennikarze, lecz również czytelnicy.

W dyskusji tej chodzi przede wszystkim o wskazywa­
nie przyczyn demoralizacji niektórych młodych ludzi
oraz o poszukiwanie sposobów usuwania tych przyczyn. 
Warto w związku z tym zastanowić się, w jakiej mierze 
przyczyn tych można szukać w rodzinie, w szkole, w za­
kładzie pracy, w organizacjach społecznych i w różnego 
rodzaju instytucjach. Idzie nam zarówno o przypomnie­
nie roli wymienionych instytucji w wychowaniu młodego 
pokolenia, jak i o pokazanie zjawisk występujących w 
tych instytucjach, które przyczyniają się do osłabiania 
frontu wychowawczego.

Przystępujemy do szerokiej akcji, której celem osta­
tecznym jest poprawa pracy wychowawczej oraz powrót 
tej części młodzieży — nielicznej wprawdzie lecz zna­
miennej — która wkroczyła na drogę kolizji z prawem 
lub dobrymi obyczajami. Mamy nadzieję, że w naszej 
akcji pomogą nam czytelnicy. Piszcie do nas o wszystkim, 
co wiąże się z tematyką zamieszczanych kolejno artyku­
łów. Opisujcie przykłady wykolejenia młodych ludzi 
i przyczyny tych zjawisk. Proponujcie środki naprawy. 
Oczekujemy Waszych listów.
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Na zdjęciu: wydobywanie zwłok 
ofiar tragicznej katastrofy z terenu 

szkoły.
CAF — Photofax

Dzisiaj na str. 3 pierwszy z artykułów wprowadzających | 
do naszej dyskusji, którą — przypominamy — zatytuło- ! 
wali ś my „Młodzi na rozstajach”.
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Pamięci wielkiego rewolucjonisty

Pomnik Mariana Buczka 
stanie na dziedzińcu OSSK

TAzisiaj przypada 22 rocznica powstania w Poznaniu 
Ośrodka Szkolenia Służb Kwatermistrzowskich im. 

Mariana Buczka. Uroczystość tę uświetni odsłonięcie pom­
nika patrona Ośrodka oraz otwarcie sali historii OSSK.Inicjatorem postawienia po mnika M. Buczka oraz urzą­dzenia sali historii jest Ko­menda OSSK. Dla realizacji tych zamierzeń powołano kil­ka miesięcy temu społeczny komitet budowy, na którego czele stanął prezes Dzielnico­wego Oddziału ZBoWiD na Grunwaldzie — Z. Piękniew- ski. Dużą pomoc okazały też władze miejskie i Grunwaldu oraz zakłady i spółdzielczość pracy w tej dzielnicy. Ogółem społecznej pomocy udzieliło około 35 zakładów i placówek spółdzielczości pracy. W czy-

Odznaka Tysiąclecia 
dla Instytutu ZachodniegoWczoraj 24 bm. w sali Po­znańskiego Towarzystwa Przy jaciół Nauk odbyła się uro­czystość nadania Instytutowi Zachodniemu Odznaki Tysiąc lecia Państwa Polskiego. Ze­branie, na które licznie przy­byli goście i członkowie IZ zagaił przewodniczący Kura­torium Naukowego tej pla­cówki prof. dr Stanisław Smo 
liński, po czym przewodni­czący Prezydium WRN Fran­
ciszek Szczerbal wręczył dy­rektorowi Instytutu, doc. dr. 
Władysławowi Markiewiczo­
wi Odznakę Tysiąclecia, pod­kreślając zasługi położone przez Instytut w ciągu jego 21-letniego istnienia.Dyrektor doc. dr Markie­wicz podziękował za odznakę przyznaną przez Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności Na rodu, która stanowi wyraz uz nania za dotychczasowy dzia­łalność naukowo-badawczą nad zagadnieniami ziem za­chodnich i problematyką niemcoznawczą. (h)

nie społecznym wyróżniły się m. in.: Poznańskie Zakłady 
Drzewne Przemysłu Tereno­
wego, Poznańskie Fabryki Me­
bli, pElektromontaż”, Spółdziel 
nia Pracy „Stolarnia Ludowa” 
oraz Wytwórnia Sprzętu Ko­
munikacyjnego. Wartość wszy­stkich prac społecznych wy­niosła około 100 000 zł.Wysokość pomnika, którego projektantem i wykonawcą jest artysta-rzeźbiarz, J. Raj- 
chel, wynosi około 3 m. Odlew popiersia z brązu wykonano w „Pomecie”. Salę historii za­projektował pracownik Ośrod­ka SSK — J. Tomczak.Na zakończenie dzisiejszej uroczystości zaproszeni goście wezmą udział w koncercie, wy konanym przez zespół Śląskie­go Okręgu Wojskowego, (a)
Król Maroka w MoskwieKról Maroka, Hasan II przybył w poniedziałek samo­lotem do Moskwy z wizytą oficjalną. Został on zaproszo­ny przez Prezydium Rady Naj wyższej i rząd radziecki. W drodze do Moskwy Hasan II zatrzymał się na jeden dzień w Warszawie. W niedzielę król Maroka przyjęty został przez przewodniczącego Rady Pań­stwa — Edwarda Ochaba.Podczas wizyty król Maroka odbędzie spotkania z przywód­cami państwowymi ZSRR o- raz zapozna się z zabytkami Moskwy i Leningradu. (PAP)

IPOGO^A
Jak poda je PIHM — w dniu 25 

obi. przewiduje się zachmurzenie 
ha ogół duże i miejscami opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na ok. io st. Wiatry słabe i umiar­
kowane.

GÓRNIK — VORWAERTS W PR
Polskie Radio przeprowadzi w 

dniu 26 bm. bezpośrednią transmi­
sję z całego mec#u o Puchar Euro 
py w piłce nożnej między Górni­
kiem Zabrze i Vorwaerts Berlin. 
Początek transmisji o godz. 14 w 
programie II.

PORAŻKA ZAPAŚNIKÓW
Przebywający w Związku Ra­

dzieckim polscy zapaśnicy roze­
grali w Doniecku spotkanie, z re­
prezentacją tego miasta. Zwycię­
żyła drużyna radziecka — 4,5 : 3.5.

(t)

„Moskwicze” we Francji
W poniedziałek podpisano w Pa 

ryżu kontrakt na dostawę do 
Francji radzieckich samochodów 
osobowych „Moskwicz”, a także 
porozumienie o organizacji stacji 
obsługi tych maszyn.

M. Fonteyn w Warszawie
W Warszawie gości jeden z czo­

łowych zespołów świata — lon­
dyński „Royal Balłet”. Angielski 
zespół wystąpi w dniach od 25 
do 30 bm. na scenie Teatru Wiel­
kiego. Wraz z londyńskim baletem 
wystąpi słynna * primabalerina 
Margot Fonteyn.

Brazylijski festiwal
W Rio de Janeiro rozpoczął się 

pierwszy w Brazylii międzynaro­
dowy festiwal piosenki. Polskę na 
festiwalu reprezentują: kompozy­
tor Stefan Rembowski i piosen­
karka Irena Santor.

Karambol 40 samochodów
W pobliżu stacji kolejowej w 

mieście Ulm (NRF) koń bez jeżdż 
ca spowodował na szosie, wio­
dącej do Stuttgartu karambol 40 
samochodów. Pędzący z wielką 
szybkością samochód zabił konia. 
Na szosie wynikło zamieszanie, 
w wyniku którego kilkadziesiąt 
samochodów jadących z obu stron 
zderzyło się ze sobą. 10 osób od­
niosło obrażenia cielesne, niektó­
rzy z nich poważne.

Wybory uzupełniające
W niedzielę odbyły się wybory 

uzupełniające do rady kantonal- 
nej podparyskiej miejscowości 
Sarcelles oraz w Kantonie Crecy- 
en-Brie. W obu przypadkach zwy 
ciężyli kandydaci centrowo-gaul'i 
stowscy pokonując kandydatów le 
wicy.

Zamach na rurociąg
W niedzielę wieczorem dokona­

no zamachu na rurociąg naftowy 
w Adenie, należący • do rafinerii 
naftowej „British Petroleum Com 
pany”. Wskutek uszkodzenia ru­
rociągu wybuchł pożar, który jed 
nak szybko udało się ugasić.

Zmarł
Fr.Jóżwiak — „Witold"Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej z głębokim żalem zawiada mia o śmierci towarzysza Frań ciszka Jóźwiaka — „Witolda”, ofiarnego bojownika o wyzwo lenie narodowe i społeczne, działacza lewicowego nurtu PPS i Komunistycznej Partii Polski, współorganizatora Pol­skiej Partii Robotniczej, Gwar dii Ludowej i Armii Ludowej, jednego z czołowych działaczy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i państwa ludowe go, odznaczonego Orderem Bu downiczych Polski Ludowej, Krzyżem Grunwaldu I klasy- Orderem Sztandaru Pracy I klasy i innymi odznaczeniami państwowymi. (PAP)

prywatnie pochować utracone dzieci.W poniedziałek, zgodnie z obowiązującymi w Wielkiej Brytanii ustawami, rozpoczęto wstępne dochodzenie u koro- nera. Obecnych było 60 osób — rodziców pierwszych 34 ziden­tyfikowanych ofiar. W toku tych formalności dochodziło do wstrząsających scen; niektó­rzy zrozpaczeni rodzice doma­gali się, by jako przyczynę śmierci odnotowano w aktach: „pogrzebany żywcem przez kra jowy urząd węglowy”.Właściwe dochodzenie rozpo cznie się mniej więcej za dwa tygodnie. Będzie ono miało cha rakter publicznych przesłu­chań, ale sędzia Davies za­strzegł sobie prawo prowadze­nia w razie potrzeby śledztwa przy drzwiach zamkniętych.PAP

Wraz z Dąbrowszczakami w obchodach udział biorą ich towarzysze broni z okresu bo jów w Hiszpanii i później­szych walk z okupantem hi­tlerowskim, którzy wchodzą w skład 12 delegacji zagra­nicznych przybyłych na uro­czystości do Warszawy.W godzinach popołudnio­wych złożone zostały wieńce na grobie legendarnego do­wódcy brygad międzynarodo­wych w Hiszpanii — gen. Ka rola Świerczewskiego — Wal­tera.U grobu Generała, w AleiZasłużonych na Powązkach żołnierze WP, młodzież szkol­na i harcerze zaciągnęli war­tę honorową.Pierwszy wieniec od Dą­browszczaków złożył przewód niczący Krajowej Komisji Dą browszczaków — Eugeniusz Szyr.Wieńce i wiązanki kwiatów złożone zostały również pod pomnikiem Bohaterów War­szawy, na Cmentarzu-Mauzo leum Żołnierży Radzieckich, pod pomnikiem gen. Świer­czewskiego na trasie W-Z, pod pomnikami: Partyzanta, Żoł­nierzy I Armii WP, Bohate­rów Getta Warszawskiego, na grobach Dąbrowszczaków i po chowanych w Warszawie bo­jowników hiszpańskich.
Tego samego dnia Dąbrowszcza­

cy i ich towarzysze broni z wie­
lu krajów wzięli udział w otwar­
ciu wystawy „Za waszą wolność 
i naszą”, zorganizowanej w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki. 
Otwarcia wystawy, przygotowanej 
przez 'Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Rewolucyjnego i obrazują­
cej udział Polaków w walkach o 
wolność Hiszpanii, dokonał sekre­
tarz generalny ZBoWiP — wicem. 
Kazimierz Rusinek.

O godz. 17.30 weterani walk o 
wolność Hiszpanii przybyli na plac 
Zwycięstwa, aby wziąć udział w 
uroczystym apelu swych pole­
głych towarzyszy broni.

Z okazji 30 rocznicy utworzenia 
Brygady im. Jarosława Dąbrow-

Chemicy gośćmi 
Wł. GomułkiZ okazji zbliżającego się IX Zjazdu Związku Zawodo­wego Chemików I sekretarz KC PZPR Władysław Gomuł ka przyjął w dniu 24 bm. przedstawicieli kierownictwa związku: Tadeusza Pawlaka — przewodniczącego Zarządu Głównego ZZCh, Leona Du- sika — wiceprzewodniczącego ZG, oraz Jadwigę Czaplicką^ Ludwika Holiczera, Eugeniu-. sza Widera —^sekretarzy ZG.; W spotkaniu uczestniczył tak­że minister przemysłu chemi­cznego inż. Antoni Radliński.;Przewodniczący Zarządu Głównego ZZCh Tadeusz Pa­wlak wręczył Władysławowi Gomułce Złotą Odznakę Związku Zawodowego Chemi ków.I sekretarz KC PZPR prze-' kazał, w imieniu kierownic­twa partii, .serdeczne pozdro­wienia- dla uczestników IX Zjazdu ZZCh oraz dla wszyst kich członków Związku Che­mików. (PAP)

Polski samochód 
na licancjl „Fiata**Po kilkudniowej wizycie w naszym kraju opuścił Warsza­wę prezes włoskiego koncernu „Fiat” Giovani Agnelli. W cza sie pobytu w Polsce przeprowa dził on z przedstawicielami na szego rządu rozmowy, wiążącę się z rozpoczętą współpracą'między polskim motoryzacyjnym „Fiat”.Na podstawie

przemysłem i koncernempodpisanegouprzednio porozumienia prze­widuje się uruchomienie w Polsce — w oparciu o licencję „Fiata” — produkcji nowego typu samochodu osobowego.Prezes Giovani Agnelli zwieś dził także wraz z towarzyszą­cymi mu osobami Fabrykę Sa mochodów Osobowych na Że­raniu oraz hutę ..Warszawa”^PAP
Episkopat francuski 

wzywa do pokoju 
w Wietnamie

Napad na NRO 
w sztabie NATOPodczas manewrów sztabo­wych NATO, znanych pod kryptonimem „Fallex-66”, przeprowadzono ćwiczenia, któ rych tematem był napad na NRD i opanowanie tego kraju. Donosi o tym w poniedziałek dziennik „Sueddeutsche Zei- tung” pt.: „Próba zjednoczenia w pięciu dniach — mimo za­mieszania w’ planowaniu i atomowego chaosu rząd w bun krze osiągnął sukces w mane­wrach „Fallex-66”. Gazeta pi- szej dalej, że w końcu tych ćwi czeń wojskowych teren NRD •,wyzwolony został przemocą”.PAP

157 wypadków drogowych

17 osób zginęło 
139 odniosło ranyW ciągu ostatnich dwu dni Komenda Główna MO zanoto­wała na terenie kraju 157 wy­padków drogowych, w których zginęło 17 osób, a 139 odniosło rany. Najwięcej wypadków jak zawsze spowodowali mo­tocykliści (53). (PAP)

Na zdjęciu: na grobie gen. K. 
Świerczewskiego w imieniu de­
legacji zagranicznych wieniec 
złożyli sekretarz KC KP Hiszpa­
nii — Antonio Mija (w środku) 
oraz członek KC SED — F. Da- 
hlem I gen. lejinant Armii Ra­

dzieckiej — Borys Smirnow.
CAF — Telefoto

skiego prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz spotkał się z 
weteranami walk o wolność Hisz­
panii i gośćmi zagranicznymi przy 
byłymi na obchody rocznicy.

W spotkaniu uczestniczyli: człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — Marian Spychalski i Eu­
geniusz Szyr, wicepremier Stefan 
Ignar, prezes ZG ZBoWiD — Mie­
czysław Moczar. (PAP)

Komunikat, ogłoszony w po niedziałek po zakończeniu o- brad plenarnych episkopatu francuskiego, wzywa do podję cia rokowań w celu przywró­cenia pokoju w Wietnamie. Bi skupi francuscy zwrócili się do wszystkich katolików i wszystkich ludzi dobrej woli, aby działali na rzecz przerwa .nia tej barbarzyńskiej wojny.Dziennik „La Croix”, który, zamieścił ten komunikat, po­dał obok wiadomość o mszy niedzielnej na rzecz przywró­cenia pokoju, która odbyła się w katedrze Notre Damę w Pa­ryżu. Mszę poprzedził pochód wzdłuż ulicy Saint Severin, którego uczestnicy nieśli tran sparenty z hasłem „Nigdy wię cej wojny”. (PAP)
Uwaga prenumeratorzy!Przypominamy, że już można odnowić prenumeratę „Głosu Wielkopolskiego” na rok 1967. Wpłaty oraz za­mówienia przyjmują terenowe Oddziały i Delegatury „Ruchu”. Placówki pocztowe i listonosze przyjmują wpłaty od prenumeratorów indywidualnych.Dla zagwarantowania terminowej dostawy zamówienia prosimy składać jak najwcześniej, nie później jednak niż do 10 grudnia br.Cena prenumeraty: kwartalnie — 39 zł, półrocznie — 78 zł, rocznie — 156 zł.



Nowe władze powiatowych 
i dzielnicowych 
instancji PZPRW ubiegłą sobotę obradowa­ły kolejne konferencje spra­wozdawczo-wyborcze w po­wiatach woj. poznańskiego i w dzielnicy Jeżyce w Poznaniu, które m. in. dokonały wyboru nowych komitetów powiato­wych i dzielnicowych PZPR. Na ich czele stanęli w Kaliszu (powiecie): I sekretarz KP 

Władysław Swiderski, sekre­tarze — Tadeusz Gołębiak, Zo­
fia Lefik, Zdzisław Raniś, w Pile: I sekretarz KP Marian 
Cybulski, sekretarze — Adam 
GruszkQwski, Stanisław Hanc, 
Edward Stawny i Anna Tył- 
czyńska, w Poznaniu, w dzielni cy Jeżyce: I sekretarz KD Sta­
nisław Stopiński, sekretarze — 
Roman Dąbrowski, Andrzej 
Korzeniowski i Edward So­
wiński, w Turku: I sekretarz 
KP Antoni Kaźmierczak, se­kretarze — Jan Bonikowski, 
Władysław Janicki, Władysław 
Klupś i Ryszard Malczak. (ms)
Tragiczne katastrofy

Korespondent Reutera informu­
je z Bogoty, stoicy Kolumbii, że 
w kopalni węgla w Samaca, w de­
partamencie Boyaca, o 250 km aa 
północny wschód od Bogoty, co 
najmniej 50 górników zablokowa­
nych zostało pod ziemią wskutek 
eksplozji.

W fabryce amunicji w Malines 
w Belgii, zatrudniającej około 300 
robotników, w większości północ­
nych Afrykańczyków i Hiszpa­
nów, eksplodował w poniedziałek 
zbiornik z kwasami, służącymi do 
czyszczenia łusek pocisków. W wy 
niku eksplozji pięciu robotników 
poniosło śmierć, a około 70 zosta­
ło ciężko rannych.

45-
W poniedziałek wybuchł pożar 

na pokładzie amerykańskiego tan­
kowca ,,Gulf Stag”, znajdującego 
się na wodach Zatoki Meksykań­
skiej. Większość 40-osobowej za­
łogi została uratowana przez inne 
statki, jednakże nie doliczono się 
siedmiu ludzi. (PAP)

Konferencja w Manili

Gołąb pokoju nie
W poniedziałek w stolicy Fili­

pin, Manili rozpoczęła się kon­
ferencja na temat Wietnamu z 
udziałem prezydenta Johnsona o- 
raz innych przywódców krajów, 
które uczestniczą w wojnie wiet­
namskiej.

Uroczystość otwarcia przebiega­
ła z wielką pompą. Odbyła się 
ona w hallu parlamentu filipińs­
kiego przj' błyskach fotograficz­
nych fleszów, z udziałem korpu­
su dyplomatycznego, senatorów i 
członków rządu Filipin. Szefow’e 
państw-interwentów obrali za go­
dło konferencji... gołębia z ga­
łązką oliwną, którego podobiznę 
umieszczono w hallu parlamentu.

Poniedziałkowe posiedzenie poza

W Delhi

Zakończenie 
trójstronnych rozmówW poniedziałek rano przy­wódcy Indii, Jugosławii i ZRA prezydenci Tito i Naser oraz premier Indira Gandhi zakoń­czyli w Delhi trzydniowe roz­mowy na temat sytuacji mię­dzynarodowej i możliwości roz szerzenia współpracy między tymi trzema krajami.Opublikowany na zakończe­nie rozmów wspólny komuni­kat porusza m. in. problem Wietnamu, głosząc:
„Obaj prezydenci i premier ży­

wią głęboką troskę w związku z 
niebezpieczną sytuacją w Azji po­
łudniowo-wschodniej, a zwłaszcza 
z poszerzaniem operacji wojsko­
wych w Wietnamie, które grożą 
przekształceniem się w wojnę na 
szerszą skalę. Cierpienia narodu 
wietnamskiego, śmierć ludzi i stra 
ty materialne nie mogą nie wy­
woływać głębokiego zaniepokoje­
nia wszystkich miłujących pokój 
narodów. Podkreślają oni (trzej 
przywódcy — przyp. red.) ponow­
nie, że natychmiast i bez żadnych 
warunków wstępnych należy za­
przestać bombardowania Wietna­
mu Północnego. Są oni głęboko 
przekonani, że realizacja Układów 
Genewskich z roku 1954 i wyco­
fanie wszystkich obcych wojsk 
prowadziłoby do pokoju oraz u- 
możliwiło Wietnamczykom zade­
cydowanie w warunkach wolno­
ści od wszelkiej ingerencji z ze­
wnątrz o swej przyszłości. (PAP)
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Poważne zaległości w dostawach 
jesienno-zimowego obuwia

Poznań otrzymał zaledwie połowę zamówionego towaru

Warto przypomnieć obecnie — w końcu października o po­
rozumieniu zawartym między Ministrami Handlu Wewnętrz­
nego i Przemysłu Lekkiego w sprawie przyspieszenia tego­
rocznych dostaw jesienno-zimowych.

Posiedzenie Prezydium U K FJX

Sprawy kobiet
i zbiórka na SFBSi I

Prezydium Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu 
przedyskutowało i zatwierdziło w 
poniedziałek regulamin i program 
działania Rady Kobiet przy WK 
FJN. Ponadto, wysłuchało spra­
wozdania o przebiegu zbiórki na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół 
i Internatów w woj. poznańskim.

Członkowie Prezydium zabiera­
jąc głos w dyskusji dotyczącej 
programu i regulaminu Rady Ko­
biet zwrócili uwagę na główne 
kierunki działania wokół których 
należy skoncentrować uwagę ak­
tywu kobiet oraz kierownictwa 
organizacji kobiecych. Są tp: ak­
tywizacja produkcyjna kobiet — 
gospodyń domowych i ich szkole­
nie zawodowe; konieczność podję 
cia akcji w celu poszerzenia 
i rozwijania sieci placówek 
usługowych i ośrodków kultural­
nych dostępnych dla kobiet pra­
cujących w gospodarstwach do­
mowych; otoczenie specjalną tro­
ską Ligi Kobiet w okresie jej re­
organizacji; skierowanie pracy 
Rady Kobiet głównie na rzecz ko­
ordynacji ruchu kobiecego w na­
szym województwie.

Ponadto Prezydium wysłuchało 
sprawozdania i przedyskutowało 
postulaty dotyczące zbiórki na 
SFBSil. We wnioskach uznano za 
konieczne wzmóc akcję propagu­
jącą cele zbiórki, szczególnie na 
wsi, gdzie nie wszędzie jeszcze ma 
ona dostateczne poparcie, mimo, 
iż właśnie wieś najwięcej będzie 
korzystać z funduszu SFBSil. (Ij)

osłoni agresorów
oficjalnym otwarciem odbywało 
się przy drzwiach zamkniętych. 
Z doniesień agencyjnych wynika, 
że mimo „pokojowej’’ etykietki, 
konferencji, przemówienia na niej 
wygłoszone miały często wojow­
niczy charakter.

Szczególnie wojowniczo wystę­
powali marionetkowy premier 
sajgoński Ky oraz prezydent Ko­
rei Południowej Pak Dżong Hyi.

Ky — jak pisze Reuter — stwier 
dził, że nie zgodzi się na żadne 
rokowania prowadzone poza jego 
plecami. Równocześnie oświad­
czył, że poszukując dróg poko­
jowego rozwiązania trzeba u- 
trzymywać inicjatywę na po­
lach bitew i posuwać na­
przód sprawę pacyfikacji okrę­
gów odbitych powstańcom.

W poniedziałek przemawiał — 
wg doniesień agencyjnych — ró­
wnież dowódca amerykańskich sił 
zbrojnych w Wietnamie Południo 
wym gen. Westmoreland.

Po zakończeniu poniedziałko­
wego posiedzenia przed pałacem 
prezydenckim w Manili ponad 
tysiąc osób uczestniczyło w de­
monstracji antyamerykańskiej. 
Przed ambasadą USA ustawiono 
kordon złożony z 300 uzbrojonych 
żołnierzy i policjantów. (PAP)

Krwawe starcia
Jak donosi z Manili Agencja Reu 

tera, na schodach hotelu „Ma­
nila” — tymczasowej rezydencji 
prezydenta USA Johnsona i in­
nych uczestników konferencji na 
temat Wietnamu, doszło w ponie­
działek wieczorem czasu lokalne­
go do krwawych starć między de­
monstrującymi studentami a poli­
cją.

Ubrani w hełmy i uzbrojeni po­
licjanci i żołnierze kolbami usiło­
wali rozpędzić trzytysięczny tłum 
studentów. Demonstranci obrzu­
cili policjantów kamieniami. W 
odpowiedzi na to policja otworzy­
ła ogień. Agencja Reutera infor­
muje, że co najmniej dwie osoby 
zostały ranne. (PAP)

• 15-minutowa przerwa w ru­
chu tramwajowym (linii 11 i 17) 
nastąpiła od godz. 10 na skutek 
zderzenia się na narożniku ul. ul. 
Kasprzaka i Sczanieckich, dwu sa­
mochodów „warszawy” z „traban 
tern”.

• Przy ul. Krzywoustego zde­
rzy się autobus linii 65 z „sim- 
cą”. Ofiar w ludziach nie było.

• W wypadku samochodowym, 
który miał miejsce przy ul. Głó- 

- wnej, 77-letnia M. T. doznała ran 
tłuczonych twarzy.

• Na pętli tramwajowej w Ju- 
nikowie upadła Ludwika R. ła­
miąc rękę, (t)

Ustalało ono m. in., że przy­najmniej 3/4 sezonowego obu­wia ma dotrzeć do magazy­nów handlowych już w koń­cu września. Okazuje się jed­nak, że realizacja dostaw ku­leje, o czym świadczą sygnały z kilku województw.Krakowskie przedsiębior­stwo handlu obuwiem infor­muje, że zakłady przemysłu kluczowego nie dostarczyły do­tychczas ok. 20 tys. par pół­butów, kozaczków i botków, które miały się znaleźć w ma­gazynach w ub. i bież, miesią­cu. Również spółdzielczość nie wywiązuje się z umów zawar­tych z krakowskim handlem. We wrześniu — zamiast 9 tys. dostarczyła tylko 3,6 tys. par obuwia, a w bm. jedynie 700 par (10 proc, planowanej ilo­ści).Śląska hurtownia, zaopatru­jąca woj. katowickie, także na­rzeka na dłużników. Dotych­czas dostawiono 75 proc, za­mówionych ilości towaru, a niestety, w brakującej części znajdują się poszukiwane dam skie i dziewczęce kozaczki o- raz botki męskie. Największy zawód sprawiły katowickim hurtowniom zakłady w Chełm ku. które nie przysłały ani jednej z 10 tys. zamówionych par ciepłych butów.
Podobnie przedstawia się 

sytuacja w Poznaniu. Już we wrześniu zamiast 93 tys. par obuwia jesienno-zimowego o- trzymano tylko 50 tys. Zale­głości bm. — to ponad 7,5 tys. par butów z Chełmka, 3,5 tys. — z „Radoskóru” i 3,6 tys. — z Otmętu. Zakłady nowotar­skie zawiadomiły, że nie przy- ślą 1,4 tys. par obiecanych ko­zaczków i godzą się na zapła­cenie kary umownej.Handel warszawski radzi sobie wprawdzie z zaopatry­waniem sklepów, ale hurtow­nie stołeczne podobnie jak in­ne wojewódzkie również cze­kają na towar. Zakłady w Ra­domiu, Nowym Targu, Oleśni­cy, Gubinie i Chełmku nie przysłały jeszcze zamówio­nych 40 tys. par typowo sezo­nowego obuwia i, mimo mo­nitów, nie wykonują rytmicz­nie planu dostaw.Aura jest wprawdzie łaska­wa i dlatego pewnie klienci trochę odkładają zakupy. Trze­ba jednak pamiętać, że kilka kolejnych dni zimna, deszczu i błota zwiększy w dużym stopniu popyt na ciepłe obu­wie. A jeśli do tego dołączą się
Wyrok w procesie 

warszawskich łapówkarzy
W Sądzie Wojewódzkim dla 

Warseawy zakończył się proces 
grupy byłych pracowników Hur­
towni Zaopatrzenia Rzemiosła w 
Warszawie, oskarżonych o przyj­
mowanie wysokich łapówek i u- 
zależnianie od tego przydziału 
poszukiwanych materiałów.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
także rzemieślnicy, którzy wrę­
czali łapówki.

Główny oskarżony, Henryk 
Skalski, w okresie od 1960 r. do 
1964 r„ jako kierownik handlo­
wy Hurtowni Zaopatrzenia Rze­
miosła w Warszawie, przyjął ła­
pówki w wysokości ok. 480 tys. zł. 
Ponadto wręczał łapówki urzęd­
nikom różnych instytucji uspo- 
łeczniortych na terenie woje­
wództw: gdańskiego, białostoc­
kiego i olsztyńskiego. Sąd wymie­
rzył mu łączną karę 4 lat i 6 mie­
sięcy więzienia i grzywnę.

Za podobne przestępstwo, za­
opatrzeniowiec, branży metalowej 
Hurtowni Zaopatrzenia Rzemio­
sła — Jan Więcław otrzymał karę 
4 lat więzienia i grzywnę, a ma­
gazynier Stanisław Piotrowicz 
również 4 lata więzienia i grzyw­
nę. Wszyscy trzej skazani zostali 
także na utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honoro­
wych na lat 5.

Pozostałych 6 pracowników hur­
towni skazano na kary od 2 do 4 
lat więzienia, grzywny i utratę 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych.

Tadeusza Probulskiego, Stani­
sława Haasa, Zdzisława Różyc­
kiego, Lucjana DakowskieEo i 
Tadeusza Strykiera — rzemieślni­
ków, którzy w zamian za uzy­
skanie materiałów 1 surowców 
dawali łapówki — Sąd skazał na 
kary więzienia od roku do 4 lat, 
wysokie grzywny i utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw 
honorowych. (PAP)

trudności transportowe — spo­wodowane kolejnym „szczy­tem” przewozów, zaczniemy znów narzekać na niepełny wybór modeli, braki w nume­racji itp. (PAP)
Wilhelm Szewczyk 

laureatem
nagrody „Odry"Jury w składzie Ludwik Fla- 

szen, Tymoteusz Karpowicz* 
Zbigniew Kubikowski* Tade­
usz Lutogniewski i Włodzi­
mierz Maciąg jednomyślnie po stanowiło przyznać Wilhelmo­
wi Szewczykowi tegoroczną nagrodę miesięcznika „Odra”, za całokształt twórczości lite­rackiej i publicystycznej. Na­groda wynosi 10 000 zł.Zostanie ona laureatowi wręczona 10 listopada br. na publicznym spotkaniu we wro cławskim Domu Związków Twórczych, (na)

Studenccy przyjaciele ONZ 
obradowali w Poznaniu

W Sali Czerwonej Pałacu Działyńskich w Poznaniu w 
dniach 23 i 24 bm. odbywały się obrady VIII Krajowego Zjaz 
du Studenckiego Stowarzyszenia Przyjaciół Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych w Polsce.W niedzielę po oficjalnym otwarciu Zjazdu i wysłucha­niu referatu programowego wygłoszonego przez przewodni czącego Prezydium Stowarzy­szenia — Janusza Kaczurbę delegaci obradowali w dwóch komisjach: programowej i or- ganizacyjno-statutowej. Po po łudniu również w Sali Czerwo nej Pałacu Działyńskich od­były się uroczyste obchody Dnia Narodów Zjednoczonych. Doc. dr Krzysztof Skubiszew­

ski z katedry Prawa Między­narodowego Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza wygłosił okolicznościowy wykład pt. 
„Rola ONZ w stosunkach mię­
dzynarodowych”. W części ar­tystycznej wystąpiła kameral­
na orkiestra symfoniczna Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu.W poniedziałek przed połud niem kontynuowano obrady w komisjach po południu zaś Zjazd przyjął wytyczne w spra wie działalności merytorycz­nej i działalności finansowej kół SSP ONZ, jak również po­prawki i zmiany do statutu or ganizacji. Dokonano wyboru 7-osobowego Prezydium Sto­warzyszenia oraz Komisji Re­wizyjnej. Przewodniczącym Prezydium został Karol Jaku­
bowicz, dotychczasowy sekre­tarz generalny.Delegaci młodych przyjaciół ONZ uchwalili rezolucję potę­piającą agresję Stanów Zjedno czonych AP w Wietnamie.VIII Krajowy Zjazd SSP ONZ jest pierwszym ze zjaz­dów tej organizacji, który od­był się poza siedzibą SSP ONZ — Warszawą. Duże to wyróż­nienie dla środowiskowego ko 
iiiiniiiiiiiimiiimjiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marcfczewskl.

Luebke przywołany do porządku
Jak doniósł w sobotę dziennik „Frankfurter 

Rundschau” (był to zresztą jedyny dziennik, jaki 
zamieścił tę informację), podczas spotkania z bur­
mistrzami miast zachodnioniemieckich, prezydent 
Luebke miał oświadczyć, że rząd NRF nie będzie 
mógł uniknąć uznania granicy na Odrze i Nysie.

Obserwatorzy bońscy określili to oświadczenie ja­
ko zaskakujące. Dla każdego jednak jasne jest,/że 
wypowiedź prezydenta Republiki Federalnej Wy­
nika po prostu z naturalnego biegu rzeczy. Wbrew 
rozpaczliwym zapewnieniom kanclerza o jednoli­
tości i zwartości ekipy rządzącej, proces rozpadu 
obozu rządowego w coraz szybszym tempie przy­
biera formę „galopujących suchot”, jak sięj wy­
raził przewodniczący socjaldemokratów, willy 
Brandt. Wobec coraz bardziej stanowczych żądań 
sojuszników atlantyckich, w sprawie zachowa­
nia status quo w Europie, upieranie się NRF przy 
ignorowaniu raz na zawsze wytyczonych granic 
niemieckich i dążeniach do aneksji NRD staje 
się na dłuższą metę nie do utrzymania. Tym bar­
dziej, że takie stanowisko zaczyna już niecierpli­
wić także najpotężniejszego i dotychczas „najpew­
niejszego” sojusznika NRF — Stany Zjednoczone. 
W tej sytuacji Republice Federalnej grozi zepchnij

7) la lapóza} organizacji pracif,

W hucie Łabędy zainstalowana 
została elektroniczna maszyna 
liczbowa Odra 1003, która przy­
gotowuje dane dotyczące mie­
sięcznego zapotrzebowania na 
wsady dla walcowni uniwersalnej. 
Praktyczne zastosowanie danych 
pozwala na zwiększenie wydaj­
ności pracy walcowni, oszczędnoś 
ci paliwa, stali oraz szereg innych 
elementów usprawniających w su 
mie organizację pracy. Maszyna 
w ciągu 9—10 godzin przygoto­
wuje partię 300 do 400 zamó­
wień. Na zdjęciu: od lewej: przy 

obsłudze „Odry 1003”.
CAF — fot. Jakubowski

la SSP ONZ w Poznaniu, jed­nego z najlepszych kół w Pol­sce. (ad)
Od dzisiaj w Poznaniu

Polsko-radziecka 
sesja dziennikarzyDzisiaj rozpoczynają się w Poznaniu w Pałacu Działyńs­kich obrady Międzynarodowe go Sympozjum Dziennikarzy Polskich i Radzieckich poś­więcone problemom oświaty w Tysiącleciu Państwa Pols­kiego. Sympozjum zorganizo­wane przez Zarząd Główny i Klub Publicystyki Oświato­wo-Wychowawczej Stowarzy­szenia Dziennikarzy Polskich przewiduje odczyty naukow­ców zajmujących się sprawa­mi nauki i oświaty oraz zwie­dzanie szkół, wyższych uczel­ni i instytutów naukowych.W pierwszym dniu obrad sympozjum przewidywane jest m. in. spotkanie uczestni­ków sesji z ministrem oświa­ty Wacławem Tułodzieckim oraz wizyta dziennikarzy w 
Prezydium RN Poznania. Ju­tro uczestnicy sympozjum spotkają się w Politechnice Poznańskiej z przewodniczą­cym Kolegium Rektorów poznańskich wyższych uczel­ni prof. dr. inż. Zbigniewem 
Jasickim, zwiedzą Politechni­kę oraz Instytut Zachodni. W trzecim dniu trwania sesji na terenie Wielkopolski, dzienni karze zwiedzą szkoły Tysiąc­lecia w Nowym Tomyślu i Wolsztynie, a następnie uda­dzą się do Zielonej Góry, gdzie obrady będą kontynu­owane.W sesji tej bierze udział 9 dziennikarzy radzieckich oraz grupa polskich publicystów członków — Klubu Publicy­styki Oświatowo-Wychowaw­czej SDP. (ob)

Incydenty
przed ambasadą ZSRR 

w Pekinie
Agencja TASS przekazała w 

niedzielę następującą relację z 
Pekinu:

„Dziś późnym wieczorem przed 
ambasadą ZSRR w ChRL zebrała 
się wielka grupa Hunwejbinów 
(członków czerwonej gwardii — 
red.) i młodzieży bez hunwejbi- 
nowskich opasek na rękawach. 
Na jezdni przed samą bramą am 
basady rozklejali oni hasła an­
tyradzieckie' i krzyczeli: „precz 
ze współczesnymi rewizjonista­
mi”. Tłum, który się tam zebrał 
utrudniał przejazd samochodów 
kierujących się do ambasady i z 
niej wyjeżdżających. Samochody 
musiały omijać rozklejone na 
jezdni hasła.

W poprzek ulicy przed wjaz­
dem do ambasady hunwejbinowie 
nakleili ogromne hasło: „Stanów 
czo protestujemy przeciwko wy­
daleniu przez radzieckie władze 
rewizjonistyczne studentów chiń­
skich, kształcących się w Zwią­
zku Radzieckim! ”.

Wszystko to działo się na ty­
czach policjantów strzegących 
ambasady radzieckiej. Ani trochę 
nie przeszkadzali oni Hunwejbi­
nom i młodym ludziom bez opa­
sek hunwejbinowskich w ich chu 
ligańskich wybrykach.

Jak już podawano — pisze TASS 
— w drugiej-—połowie- września 
ministerstwo szkolnictwa wyższe­
go ChRL poleciło wszystkim stu­
dentom zagranicznym kształcą­
cym się w Chinach, w tym także 
studentom radzieckim, aby w 
związku z odbywającą się w ChRL 
„Rewolucją Kulturalną” przer­
wali na rok swe zajęcia i w cią­
gu dwóch tygodni wyjechali do 
swych krajów.

W odpowiedzi Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego i Średnie­
go Zawodowego ZSRR w dniu 7 
października poleciło studentom 
chińskim kształcącym się w ra­
dzieckich uczelniach wyższych 
aby również zrobili przerwę w 
zajęciach i wznowili je, gdy tylko 
strona chińska przejawi gotowość 
do wymiany studentów i aspiran­
tów. (PAP)

„Koziołki" płacą
2, 3, 6, 21, 43 dod. 12.

Na 493 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 23 bm. wpły­
nęło 311.318 zakładów. Fundusz wy­
granych wynosi 513.674,— zł. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi 400.000,— zł.

Stwierdzono. 1 „czwórkę premio 
waną” 46.697,— zł; 18 „czwórek” 
po 6.053,— zł; 96 „trójek premio­
wanych” po 188,—zł; 1.234 „trójek” 
po 88,— zł; 2.030 „dwójek premio­
wanych” po 26,— zł; 19.141 „dwó_ 
jek” po 6,— zł.

Losowanie 494 gry odbędzie się 
w dniu 30 bm. w Ostrowie na 
Rynku o godz. 13.00.

K-7779

TOTO-LOTEK
3, 5, 11, 12, 24, 47 dod. 46

cie na pozycje obiektu, który nie jest zdolny 
odegrać żadnej aktywnej roli w polityce europej­
skiej a tylko przeszkadza w procesie odprężenia. 
Tym właśnie obawom dał wyraz prezydent Lueb­
ke, sugerując możliwość uznania granicy na Odrze 
i Nysie.

Jakkolwiek oświadczenie prezydenta nie było 
bynajmniej podyktowane sympatią do Polski ani 
też nie zapowiadało żadnej zmiany w całokształ­
cie polityki wschodniej zwolennicy twardej polity­
ki zareagowali na nie bardzo ostro. Rzecznik rzą­
du NRF natychmiast postarał się zatuszować wra­
żenie, jakie wywołała wypowiedź Luebke’g°> 
oświadczając, że prezydent „wyraził tylko swój 
osobisty pogląd”.

^Tak więc upór i zawziętość nadal triumfują 
NRF nad rozsądkiem i poczuciem rzeczywistości. 
Gdy tylko ktoś próbuje wskazać właściwą drogę 
wyjścia z obecnego impasu, w jaki zabrnęła poli­
tyka zagraniczna Bonn — natychmiast zostaje 
przywołany do porządku. Nawet gdy jest prezy­
dentem. Tego rodzaju stanowisko nie rokuje ry® * 
lego powstrzymania „procesu gruźliczego”, W”" 
ry toczy obecnie boński obóz rządzący. (API)



Zairzymeć ię fa!ę! (1)

WSPÓLNY FRONT
Proponujemy czytelni­kom nową dyskusję. Temat: przyczyny de­moralizacji, występującej w niektórych środowiskach mło­dzieży. Temat ten nasuwa samo życie, postulują zajęcie się nim w ten czy inny sposób autorzy listów do redakcji.

„Kurier Polski” umieścił no­
tatkę o tym — pisze jeden z czy­
telników — że w Lublinie MO 
przystąpiła do formalnej ofensy­
wy przeciwko chuliganom i że 
akcja dała nadspodziewane rezul­
taty. Uważam, że taka akcja przy­
dałaby się także Poznaniowi (...) 
codziennie, już przed południem 
w czasie, gdy normalni mieszkań­
cy pracują, pijacy rozwalają się 
na ławkach, na placykach i pla­
cach i tam wcale a wcale nie krę­
pując się wyciągają butelki i nie 
bacząc na dzieci i dorosłych piją 
zdrowo. Nieraz można obserwo­
wać, jak się — już pijani — zata­
czają i wymyślają używając wy­
razów b. brzydkich. Niech tylko 
któryś z obecnych w pobliżu po­
wie cokolwiek pod ich adresem, 
to na głos zmieszają go z błotem. 
W tym stanie rzeczy nikt też nie 
odważy się powiedzieć im, że ich 
zachowanie jest niewłaściwe. Po 
prostu boją się, by ich nie ob­
rzucono obelgami. Chyba na to 
winna być rada”.Podobnych listów, pisanych przez zaniepokojonych czytel­ników, opisujących fakty i proponujących bardziej lub mniej słuszne środki zaradcze — otrzymuje redakcja sporo. Jest to zjawisko pocieszające: ta troska naszych korespon­dentów o spokój na ulicach i o przyszłość młodzieży świad­czy o tym, że w społeczeń­stwie znajdują się siły, które — gdyby znalazły powszech­ne poparc'e — mogłyby posta­wić przed falą demoralizacji mocną tamę.Lecz o to poparcie właśnie chodzi.

SygnałyRóżnie ludzie reagują na takie zjawiska, jak demorali­zacja, chamstwo, i przestęp­czość. Najgroźniejszym rodza­jem reakcji jest brak reakcji. Niejeden uważając ową de­moralizację za dopust boży macha- z rezygnacją ręką i mówi: Chuligaństwo istniało za naszych pradziadków, dziadków i ojców, będzie istniało i po nas. Po co więc tyle szumu w prasie, radiu i na konferencjach?
Przed strażackim 

sejmikiem
Strażacy — ochotnicy stanowią 

w Wielkopolsce prawdziwą armię. 
Jest ich przecież ponad 100 000. 
Armię zaangażowaną nie tylko w 
działalności zgodnej ze swą na­
zwą (Ochotnicza Straż Pożarna), 
ale również wychowawczej, kul­
turalnej i ekonomicznej. Świadczą 
o tym choćby strażackie czyny 
społeczne.

W latach 1962—65 wartość tych 
prac realizowanych m. in. także w 
takich dziedzinach jak komuni­
kacja, gospodarka komunalna, kul 
tura — przekroczyła 93 min zł. Za 
tą liczbą kryje się 4 550 obiektów.

Oczywiście większość prac spo­
łecznych miała na celu — i tak 
być musi — poprawę stanu bez­
pieczeństwa przeciwpożarowego. 
Temu samemu służyły także in­
ne przedsięwzięcia. Wymieńmy 
przykładowo działalność zespołów 
kontrolnych (co roku obejmowa­
no lustracją około 270 000 zagród), 
wprowadzenie instytucji społecz­
nego instruktora przeciwpożaro­
wego, czy wreszcie prowadzoną 
szeroko pracę propagandowo- 
uświadamiającą.

Trudno byłoby jednak twier­
dzić, że III Zjazd ZW OSP (25 bm.) 
zajmie się jedynie kwitowaniem 
osiągnięć. Było ich w okresie 
sprawozdawczym wiele, ale wiele 
jest jeszcze do zrobienia w zakre­
sie bezpieczeństwa przeciwpożaro­
wego. Mamy w naszym woje­
wództwie aż 186 000 budynków o 
słomianych pokryciach, ponad 1000 
miejscowości pozbawionych łącz­
ności, a 345 — bez wody gaśniczej. 
Częste jest łamanie przepisów 
przeciwpożarowych. Odpowiednie 
kary stosowane są natomiast rząd 
ko i wobec nielicznych sprawców 
Wykroczeń. Wystarczy powiedzieć, 
Ze w ub. roku kolegia orzekające 
ukarały zaledwie 280 osób win­
nych łamania przepisów przeciw­
pożarowych.

Czy operatywność OSP była za- 
dowalająca? Zamiast odpowiedzi 
Przytoczymy fakty i liczby. W 
2 323 jednostkach zrzeszonych jest 
101 569 strażaków — ochotników, 
ale w tym zaledwie 55 158 człon- 

ow czynnych. Dodajmy że wie- 
u spośród tych ostatnich to lu- 
z,e niepierwszej już młodości.

wjdać z tego pobieżnego 
hy**?zenia niektórych problemów, 

® czym radzić na III Zjeź- a«e ZW OSP. (y)

Są też tacy, którzy nie są obojętni, wypowiadają się żarliwie za potrzebą walki z chuligaństwem. Jednakże ich aktywność kończy się na sło­wach; tam, gdzie potrzeba czynów — są bierni.Nie ulega wątpliwości, że owa obojętność i bierność w poważnym stopniu ułatwiają szerzenie się przestępczości wśród młodzieży. Od lat lu­dzie dobrej woli nawołują do montowania szerokiego fron­tu, który mógłby zahamować postępy demoralizacji. Głosy te odniosły pewien skutek, można by podać niejeden przykład pożytecznej współ­pracy szkoły, domu, zakładu pracy, związków zawodowych, organizacji społecznych i apa­ratu sprawiedliwości.Czy jednak udało się stwo­rzyć to, o czym od lat marzą wychowawcy — skutecznie działający w tej dziedzinie, szeroki front całego społeczeń­stwa? Mam co do tego poważ­ne wątpliwości.Zbyt często jeszcze z troską 

musimy patrzeć na wałęsają­ce się bez widocznego celu grupki młodzieży, na uczniów szkół podstawowych i śred­nich, wypalających w klat­kach schodowych papierosy, na ledwo odrosłych od ziemi wałkoni, dla których dowo­dem męskości jest butelka z czerwoną kartką! Zbyt często jeszcze słyszymy na ulicy plu­gawe słowa, bez których zdo­bywca świata, przekonany o tym, że wszystko umie najle­piej, nie potrafi zbudować jednego zdania.Skoro tak często spotyka­my się z tymi zjawiskami, po­winno to być sygnałem świad­czącym o poważnych niedo­statkach w pracy z dziećmi i młodzieżą. A są to przecież tylko pierwsze kroki na dro­dze do chuligaństwa. Niemało jest przecież sygnałów o wie­le poważniejszych, takich jak ten na przykład:
„W więzieniu oczekuje na roz­

prawę m. in. 19-letni H. N. spod 
Wągrowca — młody człowiek bez 
zawodu i zajęcia. 15 lipca wsiadł 
do pociągu Wągrowiec — Poznań. 
W wulgarny sposób zaczął zacze­
piać młodą dziewczynę. Ta prze- 
siadła się do innego przedziału, 
gdzie przypadkiem jechał mi­
licjant z Poznania. Pijany H. N. 
podążył za dziewczyną. Nie spo-
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Nafta jest nie tylko sym­bolem wielu zdobyczy naszego wieku; zdoby­czy, które bez tego surowca nie byłyby możliwe. Nafta to jednocześnie przedmiot kon­fliktów i wojen w świecie ka­pitalistycznym. O ten ważny surowiec toczy się walka eko­nomiczna i polityczna.Walczą między sobą mono­pole różnych państw kapitali­stycznych, które jednocześnie zajmują wspólny front w wal­ce o wydarcie tego bogactwa krajom trzecim, na ogół bied­nym. Tak jest w Ameryce Po­łudniowej, tak dzieje się na Bliskim Wschodzie, gdzie zie­mia kryje największe w świe­cie kapitalistycznym pokła­dy ropy naftowej. Arabski Wschód dostarcza prawie trze cią część światowego wydo­bycia nafty.Nowego jakościowo znacze­nia — dla monopoli angiel­skich i coraz silniej z nimi konkurujących amerykańskich — nabrały zasoby ropy w kra­jach Półwyspu Arabskiego. Tam walka toczy się o naftę i jednoczesne utrzymanie wpływów polityczno-militar­nych. Nie tylko dlatego, że ro­pa jest surowcem strategicz­nym. Także dlatego, że ten re­jon świata w obecnym ukła­dzie politycznym ma niezwy­kle ważne znaczenie strate- giczno-polityczne. Leży na naj bliższej drodze do Azji, gdzie Amerykanie prowadzą napast niczą wojnę, a Anglicy zaan­gażowani są w utrzymywanie takich tworów neokolonial- nych, jak Malajzja. 

dobały mu się uwagi funkcjo­
nariusza MO i konduktora, opu­
ścił więc przedział, ale wrócił po 
chwili w gronie kolegów. Banda 
pod wodzą H. N. pobiła milicjan­
ta. Przed Czerwonakiem wszyscy 
wyskoczyli z pociągu. Tylko 
H. N. spokojnie jechał w innym 
wagonie dalej. Na peronie w Po­
znaniu czekała już na niego mi­
licja”. („Express Poznański”).Informacji takich ukazuje się dużo, bardzo dużo, a wy­padków przestępstw dokony­wanych przez młodych ludzi jest jeszcze więcej. Co gorsza — liczba tych przestępstw nie wykazuje tendencji spadko­wej. Sądy powszechne skazały prawomocnie nieletnich (do ukończonych lat 17) na tere­nie całego kraju: w r. 1961 — 25.602, w r. 1962 — 26.589, w r. 1963 — 26.913, w r. 1964 — 28.223, w r. 1965 — 29.730.
Inwazja na ZachodzieNiektórzy w związku z tą sytuacją załamując ręce, mó­

wią: — Patrzcie, co się w na­szym kraju dzieje, oto, do czego doprowadziły nasze pol­skie przemiany! — Są to jed­nak albo ludzie złej woli, albo tacy, którzy nie obserwują wydarzeń w innych krajach.Ta zwyżkowa tendencja nie jest polską specyfiką. Niepo­kój w pewnych środowiskach młodzieży, prowadzący do wzrostu przestępczości, obser­wujemy dziś w całym świecie. Ba, bez obawy ryzyka można stwierdzić, że w bardzo wielu krajach przestępczość w śro­dowiskach młodz’eży jest po­ważniejszym problemem spo­łecznym, niż u nas.Przyczyny tych nastrojów i czynów młodzieży są skompli­kowane. Więżą się one ze spe­cyfiką naszych czasów, z ■wstrząsem, jakim jest epoka przechodzenia od kapitalizmu do socjalizmu, z tempem prze­mian, wynikających ze zdo­byczy nauki i techniki. Ten przyspieszony bieg przemian ekonomicznych, społecznych, ideologicznych i kulturalnych musi się odbijać i odbija się na postawie młodych ludzi — choć nie u wszystkich jedna­kowo.Powszechnie znane są takie fakty, jak np. najazdy dużych grup młodzieży krajów skan­dynawskich i młodzieży bry­tyjskiej (rockorsi” i „modsi”)
Z tych względów mocarstwa zachodnie zainteresowane są w popieraniu na terytorium Arabskiego Wschodu rządów konserwatywnych — takich, jak w Arabii Saudyjskiej — lub też skłóconych między so­bą władców małych pół-nie- podległych szejkanatów czy księstewek. Takie rządy łatwo stają się igraszką w rękach możnych monopoli. Obawiając się o własną skórę, chętnie przystają na zakładanie ob­cych baz czy rozbudowę pozy­
Gdzie nafta ma zapach prochu

cji wojskowych przez mocar­stwa zachodnie.
W roku ubiegłym Arabia Sau_ 

dyjska zawarła ze Stanami Zjed­
noczonymi i Wielką Brytanią u- 
kład, na którego podstawie za­
instalowany zostanie na jej te­
rytorium sprzęt wojskowy i roz­
budowywane są urządzenia woj­
skowe wzdłuż granicy z Jemenem. 
Dla konserwatywnego rządu Ara­
bii oznacza to ochronę przed 
wpływami rewolucji jemeńskiej. 
Dla mocarstw zachodnich stanowi 
zaś gwarancję utrzymania źródeł 
nafty arabskiej, w tym także sau­
dyjskiej.

W ten sposób imperializm dzia­
łając w obronie rządu saudyjskie­
go wzmocnił swoje wpływy wy­
mierzone przeciwko interesom na­
rodu tego kraju. I Anglikom i 
Amerykanom idzie bowiem o prze 
ciwdziałanie szerzeniu świadomo­
ści, że możliwy jest rozwój kra­
jów arabskich w oparciu o naftę.

Temu samemu celowi służą wie­
loletnie układy o eksploatacji złóż 
naftowych w małych krajach A_ 
rabskiego Wschodu. Z Kuwejtem, 
którego zasoby naftowe ocenia się 

na miasta, formalne bitwy sta czane przez te grupy z poli­cją, opanowywanie miast przez sfrustrowanych chłopców i dziewczęta i zaprowadzanie na ulicach chuligańskich po­rządków.Szerokim echem na świecie odbijają się również wyczyny części amerykańskiej młodzie­ży działającej w gangach lub w pojedynkę. Jest to prawdzi­wa inwazja chuligaństwa i bandytyzmu.W 1958 r. w samym tylko Nowym Jorku aresztowano 66 tysięcy młodych ludzi za takie przestępstwa, jak np. kradzie­że samochodów, napady, ra­bunki i morderstwa. W tym samym roku na terenie całych Stanów Zjednoczonych na ogól ną liczbę 2.340.000 aresztowa­nych przypadało ponad pół miliona na młodzież do lat 18. Liczby te zaczerpnąłem z książ ki Stanisława Mierzeńskiego „Amerykanie” wydanej przez „Książkę i Wiedzę” w 1964 r. Nowszymi danymi niestety nie dysponuję. Nie ma ich również w Roczniku Staty­stycznym 1966. Czy nie war­to by w dziale międzynarodo­wym następnych wydań tej publikacji uwzględnić rów­nież problematyki wymiaru sprawiedliwości?
Wykorzystać szansę!Nie przytoczyłem tych fak­tów po to, abyśmy mogli się pocieszać, że u nas nie jest jeszcze tak źle, jak gdzie in­dziej. Sytuacja jest dostatecz­nie zła, żebyśmy zaczęli zaj­mować się nią bardziej ener­gicznie, niż dotychczas. Jed­nakże z porównania stanu rzeczy w Polsce i w krajach kapitalistycznego Zachodu wy nika mimo wszystko pewien optymistyczny dla nas wnio­sek. Skoro przestępczość •wśród młodzieży nie jest w Polsce tak zaawansowana, jak tam, to mamy większą szan­sę odwrócenia procesu, spo­wodowania, aby liczba czy­nów przestępczych, popełnia­nych przez młodych zmniej­szała się zamiast się zwięk­szać. Obyśmy tę szansę umieli wykorzystać!Nie czas więc na obojętność i bierność, trzeba o tych spra­wach mówić i pisać, trzeba działać we wciąż wzmacnia­jącym się wspólnym froncie całego społeczeństwa.Pragniemy, aby dysku- s j a, jaką proponujemy prze­prowadzić na łamach „Głosu Wielkopolskiego”, przyczyniła się w skromnej choć mierze do umacniania tego frontu, do zrywania z niepokojącą u wielu obojętnością i biernoś­cią.

LESŁAW TOKARSKI

na ponad 8.5 mld ton, monopole 
anglo-amerykańskie zawarły kon­
cesje umożliwiające im eksploa­
tację tych bogactw do roku 2026, 
zaś z protektoratem Abu Dąbi — 
do roku 2018.O tym, kto — poza monopo­lami imperialistycznymi — od nosi korzyści z tych koncesji świadczą następujące dane: w świecie arabskim (łącznie z Iranem) 2/3 zysków z tytułu ropy otrzymują rody rządzące, a tylko 1/3 — trafia do budże­tów państw, zamieszkałych przez 50 milionów ludzi.

Wobec rozwoju ruchów nie­podległościowych w całym świecie, w tym także na Arab­skim Wschodzie, monopole przyjmują w swojej walce o naftę coraz to bezpieczniejsze dla siebie metody eksploata­cji.Korzystają z możliwości kon trolowania źródeł nafty w krajach małych i słabych, izo­lowanych od głównych ognisk walki politycznej. Tym sposo­bem utrzymują w szachu te państwa, które — jak Irak czy Iran — żądały lub żądają lep­szych dla siebie warunków w umowach z towarzystwami naftowymi.Żeby zabezpieczyć się przed takimi niespodziankami, mo­nopole kontrolują i utrzymują także nieczynne szyby nafto­we. Ich zdolności produkcyjne ocenia się na 600—650 min ton.

I tu wyłazi ze mnie ta Świnia, o której ci wspo­minałem. Bo raz, wiedziałem, że między nimi coś za­szło, dwa, że zacząłem grę pod nieobecność kolegi. Na usprawiedliwienie: to też nie było świadome. Ot, jakoś bezwiednie, odruchowo, niemniej usiłowałem ją sobie zjednać. Zaczęła mi się też podobać coraz to bardziej. Czy to już była miłość? Dziś widzę, że nie, co najwyżej po­czątki, moment, kiedy się jeszcze możną wycofać. Jednego w każdym razie nie mogę sobie zarzucić, bym próbował posunąć się w tym czasie choć trochę dalej poza gadanie, stwarzanie klimatu, bałamucenie dziewczyny.Spojrzał na zaledwie nadpitą stopkę Florka.— Boisz się porucznika, że cię zeklnie za picie przed ze­znaniami? Uwolnię cię od skrupułów, wypiję. No widzisz, już spokój. A w sumie wybieg z mej strony, żeby odro­czyć choć na chwilę dalsze zwierzenia. Bo tym razem na pewno nie o picie mi chodzi... I teraz trzecia sprawa. Właśnie to bałamucenie Danki. Młode to jeszcze i niescwa- nione. Przy całej swojej energii, ulegająca łatwo nastro­jom niewolna od wpływu sentymencików. Ty wiesz, wy­raźnie czułem, jak nagle dała się wytrącić z trybów, jak podświadomie nawet przymierza mnie i Szymona. Trochę się tym bawiłem, nie zważając, że sam wsiąkam coraz to bardziej. Na szczęście, znalazłem się na tyle lojalnie, że nie odważyłem się na śmielszy gest nie pocałowałem jej ani razu.Tym razem milczał o wiele dłużej. Palce jego nerwowo obracały stopką, dźwięknęło szkło, kelnerka obejrzała się w ich kierunku, ale Lutek przecząco pokręcił głową.— Teraz mi chyba najgłupiej. Narozrabiałem dopiero po uwolnienia Szymka z aresztu. I właśnie jeszcze nie to... Uprzednio zdawało się, że ja Dankę naprawdę kocham. Może bez szaleństw, ale kocham. W takiej sytuacji bez­wiednie stajemy z Szymkiem w szrankach jako dwaj konkurenci. Śmiesznie to brzmi, zupełnie jakbym mówił o apsztyfikantach z książek pani Elizy. Ogarnia mnie ja­kaś głupia, cholerna zazdrość. Zazdroszczę mu jej każdego uśmiechu, słowa, skinienia. Dokuczam Szymkowi, dworu­ję sobie z niego, wiesz, nie przychodzi mi to najtrudniej, bezczelnie stroję koperczaki do Danki. Na takiej właści­wie fali dochodzi do sceny za namiotem. Ty nawet nie wiesz, niczego nie zauważyłeś, wgapiony w Krychnę, jak sroka w kość. Inna rzecz, niekiedy ci zazdrościłem. Dan­ka poszła po chrust, pobiegłem za nią. Całowaliśmy się, ja te pocałunki sprowokowałem. Szymon nadszedł po cichu, widział to.— Domyślałem się. Od tej chwili przestaliście udawać i Wersal, patrzyliście na siebie wilkiem, zarazem obrażeni ignorowaliście Dankę.— A jednak dostrzegłeś, nje spodziewałem się... Tak się stało, jak mówisz. I teraz właśnie Szymon dał mi po nosie. Pamiętasz, fala była, jechaliście z Krychną kaja­kiem, ja zaś nagle poczułem ochotę na ryby. Naprawdę to chciałem uciec cd nastroju, który się stworzył w na­szym obozie. No i skłamałbym, gdybym powiedział, że nie czułem się głupio. Więcej, ogarniał mnie wstyd. W ta­kiej kołomyjce psychicznej Szymek zgłasza raptem ochotę wspólnego wyjazdu. Jakby mnie w pysk kto strzelił. Nie mogłem odmówić. Jak nie mogłem się powstrzymać, by na łodzi nie poruszyć tego tematu. Już wtedy, jeszcze może nie sprecyzowane do końca, zrodziło się we mnie posta­nowienie zostawienia Szymonowi wolnego placu. Zaczą­łem bąkać ni tak ni owak, Szymon ucinał, uciekał od tematu, było mi coraz trudniej. Potem na szczęście chwy­cił się na hak ten wielki szczupak. I zaraz mnie Szymek zastrzelił oświadczeniem, że zamierza wyjeżdżać. Nagle zrobiło mu się tak bardzo pilnie.
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Na uruchomienie ich decydują się wobec niebezpieczeństwa nacjonalizacji złóż w którymś z krajów (jak to było np. przed 14 laty w Iranie). Jednocześ­nie zaś zamykają rynki kapi­talistyczne przed naftą zna- cjonalizowaną.Rozwój polityczny i ekono­miczny świata okazuje się je­dnak coraz mniej łaskawy dla kapitalizmu. Z jednej strony — nowe niepodległe państwa, z których każde doświadczyło grabieżczej polityki państw ko 

lonialnych, wspierają się w obronie przed nowymi impe­rialistycznymi formami wyzy­sku narodów. Z drugiej stro­ny — świat socjalistyczny sku tecznie pomaga w walce na­rodów o narodową suweren­ność, decydując się w takich przypadkach jak najszerzej o- twierać swoje rynki zbytu dla produktów, których wydoby­cie nacjonalizuje się w obro­nie przed imperialistyczną gra bieżą. Przyjmuje je bez żad­nych warunków politycznych na zasadach równorzędnego partnerstwa.Imperializm nie byłby jed­nak imperializmem, gdyby nie usiłował zabezpieczać się także przed takim rozwojem sytua­cji. Stwarza on państwom, któ re eksploatuje, jak najdalej idące przeszkody na drodze do przejęcia swoich bogactw. 

Wiadomo, iż korzyści z ropy naftowej może czerpać tylko ten, kto ma jednocześnie ra­finerie i odpowiednio wyszko­lonych specjalistów. Dlatego właśnie towarzystwa naftowe znakomitą większość rafinerii budują poza terytorium Arab­skiego Wschodu, z dala od kra jów, dostarczających ropę. Tylko w latach 1964—66 mo­nopole eksploatujące naftę a- rabską zbudowały rafinerie aż na 200 min ton w takich kra­jach, jak Hiszpania czy Wło­chy. Tam nafta część drogi przepływa rurociągami a część tankowcami. I rurociągi i tan­kowce są zaś własnością mo­nopoli. Specjaliści obsługują­cy rafinerie, rurociągi i tan­kowce też nie są Arabami. Ich nie dopuszcza się do takich prac> by krajom Arabskiego Wschodu nie stwarzać możli­wości wejścia na drogę samo­dzielnego rozwoju ekonomicz­nego.Wszystko to sprawia- że wal ka krajów arabskich z grabie­żą naftową imperialistycznych towarzystw naftowych jest tak mało jeszcze skuteczna. Nafta oznacza w tym świecie walkę bogatego eksploatatora z kra­jami zbyt biednymi, żeby mo­gły wykorzystywać swoje bo­gactwa z korzyścią dla siebie. To imperializm odbiera im pra-wo korzystania z własnych bogactw.
TADEUSZ KACZMAREK
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Miary

rozwoju
Turek

Pobieżny obserwator zajechawszy w turecki powiat nie dostrzeże tu — poza kopalnią i elektrownią, nowym osiedlem mieszkaniowym czy okazałym hotelem — nic innego co by pozwalało wyróżnić tę ziemię spośród in­nych rejonów Wielkopolski. Przeciwnie, powie nawet, że wiele tu jeszcze jest do zrobienia. Jeśli zaś sięgnie głębiej —- do statystyk i urzędowych dokumentów — dowie się, iż Ziemia Turecka w wielu dziedzinach pozostaje w tyle za przodującymi powiatami województwa poznańskiego. Bę­dzie to wszakże tylko połowa prawdy; aby poznać ją całą, trzeba cofnąć się nieco wstecz, aż do punktu wyjścia, doko­nać niezbędnych porównań oraz zestawień: czym był i czym obecnie jest powiat turecki? I to nie tylko w aspekcie eko­nomicznym, ale także — o ile nie przede wszystkim — w wymiarze przemian socjalnych i politycznych.Oczywiście, kształt społeczeństwa i jego postawa for­mują się w określonych warunkach, na tle i w zależności od bazy materialnej. Nią przeto posłużymy się dla odmie­rzenia długości skoku, który dokonała turecka społeczność 
w ostatnich choćby kilku latach.Ludność powiatu tureckiego zatrudniona w przemyśle wzrosła w latach 1957—65 z 2 400 do 6 100 osób. Prawie trzy­krotnie więcej ludzi (z czego lwia część pochodzenia wiej­skiego) znalazło się przy przedtem nieznanych sobie war­sztatach, zetknęło się z nowymi urządzeniami, ze skompli­kowaną nieraz techniką. Zwłaszcza gigantyczne urządzenia kopalń i precyzyjne maszyny elektrowni (te dwa zakłady 
w głównej mierze przyczyniły się do wzrostu zatrudnienia) musiały wywrzeć zasadniczy wpływ na wyobraźnię ludzi, na sposób ich rozumowania i pojęcie o życiu, do niedawna za­wężonym do spraw zagrody, nie wychodzącym zwykle poza opłotki jednej wsi.Dzisiaj na przykład można już mówić, że płynna kiedyś załoga kopalni Adamów, jest zespołem ustabilizowanym i zwartym. To w Adamowie — porównując z innymi kopal­niami — notuje się najlepsze w kraju wskaźniki wykorzy­stania maszyn, nie mówiąc o innych świadectwach dobrego gospodarowania. Właśnie turkowska elektrownia szczyci się najniższymi kosztami inwestycji w przeliczeniu na jeden megawat i najwyższym efektem z każdej tony spalonego węgla. A załogi obu zakładów to w ogromnej większości chłopi z rozdrobnionej, ubogiej w dobrą glebę, często zaco­fanej wsi, trudni do adaptacji w nowych warunkach zespo­łowej, zorganizowanej pracy.Tu po raz pierwszy zetknęli się z pojęciem bezpieczeń­stwa i higieny, a więc z potrzebą dbałości o zdrowie, ale jednocześnie z trudną do przyswojenia sobie dyscypliną pracy, niezbędną w każdym społeczeństwie, które chce być nowoczesne i bogate. Tu także zaczęły się rodzić u nich nowe potrzeby, a za tym i nowe bodźce do wydajniejszej pracy.Wraz ze zwiększeniem zatrudnienia wzrosły dochody lud­ności — drugi istotny element przeobrażeń. Fundusz płac ogółem w powiecie tureckim ■— wynosił w roku 1958 nie­spełna 96 min. zł,, w siedem lat później — 269 min. zł Skutki tego objawiły się między innymi dwukrotnym wzro­stem obrotów w handlu detalicznym, a zwłaszcza w skle­pach z towarami użytku trwałego, jak pralki, radia, telewi­zory, motocykle...Przede wszystkim w związku z dynamicznym wzrostem zatrudnienia trzeba było rozwinąć w tym powiecie pozba­wionym kolei komunikację samochodową. 110 linii autobu­sowych przewozi codziennie (licząc średnio) 28 tys. pasaże­rów. Ta niezwykła „ruchliwość” obywateli również nie po­zostaje bez wpływu na to, co tu nazwaliśmy postępem spo­łecznym.Wszakże łączenie „tureckiego skoku” wyłącznie z indu­strializacją byłoby niezupełnie prawidłowe. Rzucić trzeba także okiem na efekty zabiegów o przemiany w środowi­skach wiejskich pozostających z dala od b ez p o ś r e d n i e- g o oddziaływania przemysłu. A i tu obserwuje się intere­sujące zjawiska, wykładniki awansu. Przytoczmy bardziej charakterystyczne.W roku 1960 zużycie nawozów mineralnych sięgało w po­wiecie tureckim 23 kg na 1 hektar, w pięć lat później już 82 kg. Ponad dwukrotnie wzrosło stosowanie chemicznych środków ochrony roślin. W rezultacie posługiwania się no­wocześniejszą technologią rolną plony 4 zbóż z jednego ha zwiększyły się z 14 kwintali w 1957 r. do 17 kwintali w 1965 roku. Towarowość gospodarstw w ostatnich dwóch latach dźwignęła się z 73 kg z ha do 171 kg zboża.Wybraliśmy akurat takie przykłady (chociaż na całokształt rozwoju wsi tureckiej składa się wiele czynników) bowiem te świadczą wprost o ludziach, o wzroście ich wiedzy i go­spodarności.Ziemia Turecka na nowo przebudzona kryje w sobie jeszcze duże rezerwy, których włączenie do kapitału obroto­wego gospodarki narodowej zależy przede wszystkim od tu­tejszych ludzi, od ich dalszego społecznego i politycznego rozwoju. Proces taki trwa, rzecz teraz w tym, by utrzymać 
a nawet wzmagać jego dynamikę. ZBIGNIEW mRA

Z boisk 
piłkarskich

O PUCHAR POLSKI

W związku z meczem między­
państwowym Francja — Polska i 
1/32 • rozgrywek Pucharu Polski, 
nie odbyły się spotkania o mis­
trzostwo I i II ligi. Kontynuowano 
natomiast mecze o mistrzostwo po 
zostałych klas. Większość niedziel­
nych zawodów toczyła się w nie­
pomyślnych warunkach atmosfe­
rycznych i terenowych spowodo­
wanych przez deszcz.

LECH POZNAŃ WYGRAŁ 
W KROŚNIE

15 par (w tym również zespoły 
II ligi), walczyło w rozgrywkach 
o Puchar Polski. Reprezentant 
Poznania — Lech wystąpił w Kro­
śnie n/Odrą, gdzie bez większego 
wysiłku pokonał jedenastkę miej­
scowego KS Wiarus 3:0 i zapewnił 
sobie udział w dalszych pucharo­
wych pojedynkach.

Oto pozostałe wyniki spotkań o 
Puchar Polski: Odra II Opole — 
Górnik Wałbrzych 1:2, Polonia 
Piekary — Unia Racibórz 4:2, 
ŁKS Łomża — Gwardia Warsza­
wa 0:1, Wisła Nowe — Lechia 
Gdańsk 0:3, Gwardia Koszalin — 
Arkonia 2:5, Mazovia Mińsk Maz. 
— Stal Mielec 0:1, Olimpia Elbląg 
— Start Łódź 2:1, Włókniarz Pabia 
nice — Garbarnia 1:2, Górnik We­
soła — Victoria Jaworzno 2:1, Ka­
rolina Jaworzyna — Raków 2:3, 
Radomiak — Motor Lublin 1:2, 
Hutnik II — Urania Kochłowice 
3:1, Zenit Nisko — Unia Tarnów 
1:2, Warmia II Olsztyn — MZKS 
Gdynia 1:2, Górnik Mikulczyee — 
Odra Opole IdŁ.

W LIDZE MIĘDZTOKRĘGOWEJ 
PRZODUJE ARKONIA

Wśród czterech drużyn okręgu 
poznańskiego, które wystąpiły w 
niedzielę do spotkań w lidze mię- 
dzyokręgowej, jedyną porażkę po 
niosła Calisia. Uległa ona Lechii 
1:2. Warta na własnym boisku 
zwyciężyła Unię Wąbrzeźno 4:1. 
Poznańska Polonia uzyskała remis 
z rezerwami Zawiszy 2:2. W po­
zostałych spotkaniach padły na­
stępujące wyniki: Czarni — Bał­
tyk 0:0, Flota — Błękitni 4:0, Bu­
dowlani — Włókniarz Turek 0:1.

TABELA

1. Arkonia n 18 33:5
2. Lech 16 15 21:7
3. Polonia Gdynia 16 15 23:16
4. Warta 16 14 16:6
5. Darzbór Szczecinek 16 14 12:6
6. Włókniarz Turek 11 11 13:13
7. Unia Wąbrzeźno 11 11 11:25
8. Bałtyk Gdynia 11 16 10:12
9. Calisia 16 10 11:14

16. Budowlani Bydg. 11 9 10:8
11. Zawisza Bydgoszcz 16 9 14:14
12. Czarni Szczecin 11 9 14:21
13. Flota Gdynia 11 6 12:22
14. Lechia Szczecinek 11 6 11:24
15. Polonia Poznań 11 6 9:23
16. Błękitni Stargard 16 5 8:19

LIGA OKRĘGOWA

Prosną — Zjednoczeni 3:3 
Polonia Piła — Ravia 4:0 
Górnik — Dyskobolia 2:0 
Warta II — Energetyk 0:1 
Stal Ostr. — Lech H 0:3 
Grunwald — Ostrovla 0:1

TABELA

1 Górnik Konin 16 19 31:5
2 Lech II 10 14 25:9
3 Grunwald 10 14 18:6
4 Ostrovia 10 13 20:15
5 Ravia Rawicz 10 10 21:17
6 Polonia Piła 10 16 22:20
7 Energetyk 10 10 11:14
8 Zjednoczeni 11 8 17:17
9 Prosną Kalisz 16 8 11:27

16 Warta n 10 7 10:11
11 Dyskobolia 16 7 14:25
12 Stella Gniezno 9 8 10:23
13 Stal Ostrów 16 4 6:27

W halach i na stadionach
Reprezentand kilku dyscyplin 

zakończyli już rozgrywki sezono­
we. W niedzielę zamknęli sezon 
kolarze wielkopolscy szosowym 
wyścigiem na trasie Poznań — Koś 
cian — Poznań 80 km. o puchar 
Rady Wojewódzkiej OFSWFiT. U- 
dział wzięli wyłącznie reprezen­
tanci klubów związkowych. W 
ogólnej punktacji zwyciężył KKS 
Lech uzyskując 740 pkt. wyprze­
dzając Wartę (476 pkt.). Polonię — 
Piła (362 pkt.), Stomil (353 pkt.) 1 
Victorię Jarocin (163 pkt.).

Na starcie stanęło 68 zawodni­
ków. Wyścig, który rozegrany zo­
stał w deszczu, przyniósł nastę­
pujące indywidualne wyniki: se­
niorzy lic. I i II m/m. Miejsca od 
1—4 zajęli kolarze Lecha: T. Bu­
rek, J. Górny, K. Młyńczak i J. 
Szopny. W licencji III wygiął W. 
Wieczorek Stomil przed F? Stani­
kiem Polonia Piła i L. Chojnac­
kim Lech, juniorzy I (60 km.) 
L. Kluj Warta przed A. Kaczmar­
kiem Stomil 1 E. Mikołajczakiem 
Lech, juniorzy II (40 km.) Z. Kli­
mowicz Polonia przed Z. Walko- 
wiakiem Lech i K. Kałmuckim 
Victoria.

Kończą swoje rozgrywki hokeiś­
ci ekstraklasy. Laskarze Warty w 
swym zwycięskim pochodzie po­
konali AZS Katowice 2:1, a zre­
misowali z Siemianowiczanką 1:1, 
dzięki czemu zdobyli tytuł mis­
trza jesiennego. Siemianowiezan- 
ka pokonała Polonię Środa 1:0, 
AZS zwyciężył średzką jedenast­
kę 2:0, Sparta Wrocław uległa 
Grunwaldowi 0:3 i zremisowała z 
Lechem 0:0.

W tym miesiącu zostaną ukoń-

ki poznańskiego AZS. Pokonały 
one kolejno: AZS Toruń 44:41, 
Olimpię Poznań 60:41 i AZS Lub­
lin 43:37. Drugie miejsce zajęły 
Lublinianki przed Toruniem i 
Olimpią. Serdecznie gratulujemy 
reprezentantkom Poznania!

Wielokrotny mistrz Polski w ho­
keju na trawie Sparta — Gniezno 
gościł w Lipsku, gdzie niespodzie­
wanie uległ drużynie juniorów 
SC Lipsk 2:3. Drugi mecz wygrali 
Polacy z zespołem seniorów tego 
klubu 3:1.

Nie powiodło się reprezentacji 
bokserskiej juniorów Poznania w 
meczu z drużyną Katowic o pu­
char GKKFiT. Śląscy pięściarze 
okazali się w ogólnym przekroju 
lepsi od gospodarzy i wygrali za­
służenie w stosunku 13:9. Wydaje 
się, że Katowiczan należy uważać 
za faworytów w tym popularnym 
turnieju.

Większość pojedynków stała na 
niezłym poziomie.

W okręgowej lidze bokserskiej 
o mistrzostwo juniorów drużyna 
Górnika Konin odniosła drugie z 
kolei zwycięstwo. Tym razem po­
konała zespół Sokoła z Piły 12:4. 
I tutaj zanotowano kilka cieka­
wych i na nieprzeciętnym pozio­
mie stojących pojedynków.

Prosną Kalisz w meczu o mis­
trzostwo II ligi podzieliła się punk 
ta mi z Widzewem Łódź. Wynik 
10:10. Olimpia uległa Pogoni Szcze

rek Lech pokonał drużynę TSC 
Berlin 57:53. Na inauguracje se­
zonu II ligi koszykarze AZS zmie­
rzyli się z zespołem szczecińskiej 
Pogoni, wygrywając spotkanie w 
stosunku 108:40. a Olimp;a uległa 
Bałtykowi z Koszalina 54:56.

16 kolejny memoriał najlep­
szego żużlowca Polski — A. Smo- 
czyka zgromadził tym razem słab­
szą ekipę.

Pierwsze miejsce zajął niespo- 
dziewanie Friedek (Kolejarz Opo­
le), uzyskując 11 pkt. przed Wa- 
lasińskim (Unia Leszno), Skowro­
nem (Kolejarz Opole), Kwarciń- 
skim (Start Gniezno) i Bentkiem 
(Unia Leszno) wszyscy po siedem 
punktów (X - PAP)

UJ naóŁifm 
obiakiuwla

czone wszystkie zaległe
nia.

Tak wygląda tabela 
nych meczach:

1. Warta
2. Grunwald
3. Sparta Gn.
4. Siemianowiczanka
5. AZS Katów.
6. Stella Gn.
7. Lech
8. Start Gn.
9. Piast Gliw.

10. Sparta Wrocław
11. Polonia Środa
12. LKS Rogowo

spotka-

po

11
16
10
10
10
10
10
10

nledziei-

21
15
15
12
11
10
10

52:9 
25:8
24:7
16:12
12:10
22:19

8:11
7:20
8:19
4:18
5:26
6:30

Ostatki u lekkoatletów były cie­
kawe. Niestety, wyniki wskutek 
niepogody nie najlepsze. MKS 
Malta odniósł dwukrotne zwycię­
stwo w okręgowej Rdze lekkoatle 
tycznej wśród chłopców i dziew­
cząt.

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego z udziałem zawodników z 
Drezna na Golęcinie, Dudziak u- 
zyskał w biegu na 100 m. — 10,5 
sek.

W Bydgoszczy zakończył się 
trzydniowy turniej koszykarek ju 
niorek o mistrzostwo Polski. Mis­
trzowski tytuł zdobyły zawodnicz-

Deszcz nie przeszkodził 
uczestnikom

Rajdu Zachodniego
Tradycyjny, XI już kolejny O- 

gólnopolski Rajd Zachodni, orga 
nizowany przez Oddział Między­
uczelniany PTTK, Radę Okręgo­
wą ZSP, TRZZ i Lubuskie To­
warzystwo Kultury, zakończył się 
w niedzielę w Sławie Śląskiej. 
Rajd otrzymał w tym roku im'ę 
niestrudzonego popularyzatora 
ziem zachodnich — Stanisława 
Strugarka.

Mimo kapryśnej, deszczowej po 
gody udział w rajdzie wzięło 1419 
turystów. Najwięcej oczywiście 
było studentów (ponad tysiąc). 
Bardzo liczną grupę stanowili też 
turyścf z HCP, których blisko 
dwustu stawiło się na mecie w 
Sławie Śląskiej.

Jak każę tradycja, i tym ra­
zem turyści pozostawili na miej­
scu po sobie ślad. Każdy bowiem 
z uczestników przyniósł jedną 
książkę, z których organizatorzy 
dokonali wyboru 300 najlepszych 
tytułów, przekazując następnie 
tę biblioteczkę miejscowej szko­
le. (jm)

cin
Z 

dze 
sie

7:13. 
powodzeniem walczyli w M-
międzywojewódzkiej teni-
stołowym reprezentanci Po-

znania. Stomil pokonał zielono­
górską Gwardię 8:3 i Olimpię z
Lubska 7:2, San 
nież wygrywając 
i z Gwardią 6:5.

Bardzo aktywni

zwyciężył rów- 
z Olimpią 7:4

tym sezonie
gimnastycy zaprezentowali nam 
swoje zaplecze. Rozegrano zawo­
dy w klasie III i młodzieżowej. 
W klasie młodzieżowej wśród 
dziewcząt najlepszą okazała się 
T. Stachowiak z Warty przed J. 
Kolinką z Kalisza; w klasie mło­
dzieżowej chłopców zwyciężył A. 
Pinczak z Surmy przed W. Bie- 
niaszykiem z Włókniarza Kalisz. 
W klasie III dziewcząt na pierw­
szym miejscu uplasowała się S 
Walczak z Warty a w konkuren­
cji chłopców A. Hybaniewicz rów­
nież z Warty.

W towarzyskim meczu koszyka-

Koszykarki Lecha goiclły druży­
nę TSC Berlin, która w rozgryw­
kach I ligi NRD zajmuje aktual­
nie li miejsce. Spotkanie miało 
atrakcyjny przebieg. Poznanian- 

ki wygrały ten mecz 57:53.

Ten zespół Lecha, który walczył przeciwko drużynie berlińskie] 
oglądać będziemy w tegorocznych bojach o mistrzostwo I UgL

05 miesięcy wcześniej niż w roku 1964 i o miesiąc wcześ­niej niż w roku ubiegłym — trafia do odbiorców kolejny (1966) Rocznik Statystyczny”, fundamen­talne wydawnictwo Głównego Urzę 
du Statystycznego. Jak poinformo­wał przedstawicieli prasy prezes GUS — doc. Wincenty Kawalec, po znacznym przyspieszeniu w ostat­nich latach prac edycyjnych, zwią­zanych z opracowywaniem kolejnych roczników, ich termin ukazywania się zostaje obecnie ustabilizowany; 
w połowie marca każdego roku po­jawiać się będzie w księgarniach 
tzw. mały rocznik statystyczny, za­wierający wyciąg danych za rok mi Piony, a w październiku pełen rocz nik.

„Rocznik Statystyczny 1966”, wydany 
W nakładzie 42.000 egzemplarzy, posiada 
bardzo staranną szatę edytorską (Dru­
karnia im. Rewolucji Październikowej 
■w Warszawie), liczy blisko 700 stron i 
zawiera 1000 tablic, dotyczących wszyst­
kich dziedzin współczesnego życia w

Współczesność na tysiącu tablic

W bardzo trudnych warunkach odbywał się mecz o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej pomiędzy Wartą a Unią Wąbrzeźno. 
Goicie wyraźnie ustępowali Zielonym i mogą mówić o dużym 

szczęiciu przegrywając zaledwie 1:4.
Fót. (3) — K. Przychodzkl

Polsce i wybranych dziedzin ze świata. 
Nasz rocznik statystyczny, dzięki wy­
sokiemu poziomowi opracowania, zaj­
muje obecnie czołową lokatę pośród te­
go typu wydawnictw europejskich.Należy z uznaniem podkreślić, że 94 proc, tablic, najnowszego „Rocz­nika” zawiera dane z roku 1965, a tylko nieliczne operują danymi o rok starszymi. Novum stanowi wprowadzenie tablic (20), prezentu­jących dane z regionów nie stano­wiących jednostek administracyj­nych, co wiąże się ze zmieniającą się geografią gospodarczą naszego kraju. „Rocznik 4966” zawiera po­nadto po raz pierwszy tablice, do­tyczące spraw sportu i turystyki (na razie w ograniczonym zakresie), a w dziale międzynarodowym — wskaźniki, związane z prognozą de­mograficzną ludności świata do ro­ku 1^80 (opartą o dane ONZ).

Przewodnicząca komitetu redakcyjne­
go „Rocznika Statystycznego”, dr Euge­
nia Krzeczkowska — zapewniła dzien­
nikarzy w czasie konferencji w GUS,

iż w przyszłości przewiduje się dalsze 
doskonalenie omawianej publikacji. Dą­
żyć się będzie m. in. do rozszerzenia 
informacji z zakresu gospodarki komu­
nalnej i usług, ponadto za celowe uz­
nano wprowadzenie dodatkowych da­
nych retrospekcyjnych, nie ogranicza­
jących się do porównań z rokiem 1938.Przy sposobności informujemy, że od szeregu lat co roku ukazują się także wojewódzkie roczniki staty­styczne w pięciu tzw. wydzielonych miastach (Warszawa, Łódź, Kraków, Wrocław, Poznań) oraz w wojewódz twie katowickim. Dla województw tego rodzaju publikacje wydaje się co dwa — pięć lat. Ponadto co ro­ku mniej więcej 100 powiatów pu­blikuje swoje roczniki. Nadzór nad tą działalnością edytorską zachowu je GUS.Główny Urząd Statystyczny ,pro­wadzi aktualnie szeroko zakrojoną działalność, związaną z przygoto­waniem rocznika historycznego, gro madzącego dane, dotyczące Polski 
w możliwie najdalej sięgającej re-

trospekcji. Jednocześnie komisja, powołana przez Prezesa Rady Mi­nistrów przygotowuje materiały dla zestawienia danych statystycznych za okres okupacji hitlerowskiej; do­tychczas zgromadzono 17 tysięcy pa czek z rozmaitego typu informacja­mi. Ważka ta praca ma na celu wy­eliminowanie statystycznej luki za lata 1939—1945, dotyczącej warun­ków życia naszego narodu.
Niezależnie od omówiońych opraco­

wań, GUS przygotował lub przygotowu­
je — szereg innych publikacji. Nieza­
długo ukaże się już po raz drugi „Rocz 
nik rolniczy”, w przyszłym miesiącu 
trafi do księgarń „Rocznik dochodu, na­
rodowego”, a w korjcu 'roku będzie moż 
na nabyć „Rocznik gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej/’; w I półroczu 
ukazał się „Rocznik łjandlu zagranicz­
nego”, dodatnio oceniony przez/ zainte­
resowane koła. I // ,Zespół pracowników GUS prowa­dzi, zarazem działalność niezwiąza- ną z przygotowywaniem publikacji statystycznych. Trwają tam obec­nie np. prace nad sporządzeniem

tzw. wykazu wyrobów. Pięćset O' sób zaangażowanych jest przy tym zadaniu, wykaz obejmie około 40.000 pozycji, w praktyce znajdzie zaś zastosowanie nie prędzej niż 1970 roku.Działalnością innego rodzaju, tak że związaną z porządkowaniem go- spodarki narodowej, jest nadawanie przez GUS numerów statystycznych jednośtkom planistycznym; symbo­le liczbowe otrzyma w tym roku około 25.000 jednostek, a w dwu na­stępnych latach pozostałych 100.000.I wreszcie trzeci nurt aktualnej działalności GUS: ujednolicenie sy­stemu sprawozdawczości, ewidencji i statystyki.Na zakończenie dodajmy, iż GUS, reformując sporządzanie rozmaitego typu zestawień statystycznych " zdołał zredukować liczbę sprawoz­dań o 5 proc. (zastępu;ąc niektóre wzory nowymi, prostszymi), a sprawozdawczości finansowej _ P0' nadto zmniejszono o 7 proc, liczb? zapisów; ilość zużywanego Pap’eria na formularze i instrukcje zostały dzięki tym posunięciom ograniczo­na o 30 proc. W. ”•
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
25 X 1966 r. N? 253 (7060)



Pracownicy poszukiwani
przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu — 
zatrudni na stanowisko kierownika Grupy Robót 
Wiertniczych w Szczecinie — INŻYNIERA względnie 
technika, posiadającego zatwierdzenie OUG w 
charakterze kierownika ruchu.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr — Po­
znań, Stary Rynek 81, pok. 21. K6932

FILETY
z karmazyna i dorsza

— INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnieniami bu­
dowlanymi na stanowisko ST. PROJEKTANTA 
w pracowni budowlanej i

— TECHNIKA lub INŻYNIERA na stanowisko ST. 
ASYSTENTA (specj. wentylacja)

— przyjmie zaraz Biuro Projektów w Poznaniu.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 34318g.

UMOŻLIWIAJĄ
SZYBKIE PRZYRZĄDZANIE 
SMACZNYCH POTRAW. 

DO NABYCIA
W SKLEPACH CENTRALI RYBNEJ «

DYREKCJA MHD 
Art. Spożywczymi 
Poznań - Południe

UNIEWAŻNIA 
zagubioną 

KONCESJĘ NR 23 
z dnia 14. X. 1960 r. 

wydaną dla 
sklepu nr 117 przy 
ul. Głogowskiej 72.

K7687

Motocykle SHL175
llllllllllllllllllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIB

w cenie 14.300 zł
na dogodnych warunkach sprzedaży 
ratalnej w okresie do 28. II. 1967 r.

poznańskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala Na­
sienna” w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33 przyjmie 
zaraz GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do Oddziału CN 
w Środzie Wlkp.

Wynagrodzenie za pracę w myśl zarządzenia Nr 152 
Ministra Rolnictwa.

Wymagane kwalifikacje z zakresu szkoły wyższej 
ekonomicznej względnie średnie i -co najmniej 4 lata 
praktyki na w/w stanowisku.

Mieszkania nie zapewniamy — dojazd możliwy.
Zgłoszenia należy kierować pod wyżej podanym 

adresem.____________________________ K7220
poznańskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala 
Nasienna” w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33 — przyj- 
mie zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do Oddziału Centrali 
Nasiennej w Środzie Wlkp.

Wynagrodzenie za pracę w myśl zarządzenia nr 152 
Ministra Rolnictwa.

Wymagane kwalifikacje z zakresu szkoły wyższej 
ekonomicznej, względnie średnie i co najmniej 4 la­
ta praktyki na w/w stanowisku.

Mieszkania nie zapewniamy — dojazd możliwy
Zgłoszenia należy kierować pod wyżej podanym

adresem.

Praca

Robotnika, ucznia, przyj 
me w zawodzie zduńskim. 
Jan Chwiałkowski Po­
znań, ul. Głogowska 142

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 34494g

Kupno
rr. 5. 334123
potrzebna pomoc domo­
wa do trzech osób, pokój 
na miejscu. Chociszew­
skiego 21 m. 3. 3389-1 g
Potrzebny uczeń piekar­
ski. Poznań, Mylna 15 
____________________ 346J2g
Szlifierza i dwóch ucz- 

• niuw. przyjmę. Zgłosze­
nia. Poznań, Grunwaldz-
ka 25.______
Czeladników

34344g
uczniów

malarskich przyjmę. U'.
Mielżyńskiego 20 m. 9.

33662g
Szewc — specjalność obu 
wie damskie klejone — 
potrzebny. Praca stała. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33426g.
Ziraz potrzebny oboro­
wy, może być z rodziną, 
ipieszkanie na miejscu — 
(elektryczność), autobis 
na miejscu. Feliks Bucz­
kowski, Włostowo, DOW. 
Mogilno. I5313p

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela .Szcżur.k.ówna 
Poznań. Al. . Marcinkow­
skiego 2a. uarter. 33289?
Niemieckiego, indywidua! 
nie, nowoczesną metodą 
wyuczam. Dla zaawanso­
wanych z konwersacją 
(Neuhodentsih), Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
fila 33613g.

Formę do produkcji 
betonowych 0 90/50, ka­
pię. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 15505p.

w

M7754

tucji

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 10.
____________________ K6951

ROBOTY MALARSKIE, 
KLEJOWE i OLEJNE 
dla przedsiębiorstw i insty-

Wiosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. SSBOig

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonei Armii 10 30693g
Krzewy róż. wybór eks- 
poitowy. sprzedam. wy,y 
łam pocztą. Tel. 555-35.

 325’la
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
nr 70. 32593g
Sprzedam pokój stołowy, 
orzech (swarzędzki), ma­
szynę do szycia „Singer” 
(wpuszczaną), telewizor 
„Turkus”, 2 fotele. Ul. 
Dębowa 48 a m. 6 (Dębiec) 

 34546g
Sprzedam żeliwny kocioł 
centralnego ogrzewania, 
norma pow. 2,7 m!. Grun 
wald, Wawerska 5a.
_______ _ 34265g
Sprzedam młocarnię na 
kołach gumowych, jak 
newą. Kazimierz Styziń- 
ski, Morownica, pow. Ko
ścian. 15554p

+
Dnia 22 października 1966 r. zasnęła w Bogu, 

moja ukochana żona, siostra, najlepsza ciocia, 
szwagierka i bratowa, przeżywszy lat 58, śp.

Zofia Kaczmarek
z domu ANDERSZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 15 z kaplicy Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, ul. Bnińska 42, 
Toruń, Ostrów, Pleszew. Warszawa. 3503Og

Dnia 21 października zmarł nagle

Stanisław Kasperczak
dr nauk historycznych,

nasz najlepszy kolega i przyjaciel, człowiek 
niezwykłej prawości i szlachetności-

Z głębokim żalem, łącząc się z żałobą Rodziny, 
żegnają Go

PRZYJACIELE i KOLEDZY 
z INSTYTUTU HISTORYCZNEGO U. A. M.

- 3 50C3 wg

Dnia 23 października 1966 r. zmarł nagle, lat 63,

Józef Mądrzak 
długoletni członek Rady Nadzorczej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Dopiewie 
oraz członek Wiejskiego Komitetu Członkow­

skiego.
W Zmarłym tracimy dzielnego aktywistę 

i oddanego członka samorządu spółdzielni.
Rodzinie Zmarłego skłBdamy 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
ZARZĄD GS w DOPIEWIE 

RADA NADZORCZA GS w DOPIEWIE.
K7821

Dnia 22 i 23 października 1966 r. zmarli, po dłu 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzeni Sakra­
mentami św.,

Stanisław Sałata
kupiec

lat 70
były powstaniec wielkopolski

Zofia Sałata 
lat 59 

z domu MANCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku po­

grążone
RODZINA oraz URSZULA SIEKIERSKA 

^^oznań, Warszawa, Brzeg. 35065g

na terenie miasta
Poznania 
oraz

USŁUGI
DLA LUDNOŚCI
ZAKRESIE MALOWA.

NIA i REMONTÓW MIESZ 
KAS WYKONUJE Z MA­
TERIAŁÓW WŁASNYCH 

1 POWIERZONYCH
SPÓŁDZIELNIA PRACY
Remontowo - Budowlana

» W I L D A <
POZNAŃ, 

nl. Przemysłowa 33, 
telefon 644-94 i 644-95

Zawieramy umowy na IV 
kwartał 1966 r. na I kwar­
tał 1967 r.
M7363

Telewizor sprzedam — 
2.900,— zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
348£8g,■ 
Sprzedam dwukołową
przyczepkę do samochodu 
osobowego. Bolesław Den 
rut Szymanowo 39, pow.
Rawicz. 15337p

Pianino marki Neumann. 
jasno-brazowe, płyta me­
talowa — sprzedam. Rol­
na 9 F m. 13 (blok 7-pię-
tr< wy). 33470g

Sprzedam 
przyczepą, 
stan, cena 
Władysław 
ko 2, p-ta 
Poznań.

„Junaka” z 
bardzo dobry 
14.000,— zł. — 
Mnich. Krosin 
Mosina, pow.

33443g
Sprzedam barak, motor 
elektryczny 5 KW, lam­
py. kable, automaty, ku­
chnię bliźniaczą (siła, wę 
giel), piec żelazny, dy­
wan, okno, opony 16 X 14.
Tcl. 455-04. 33379g
Sprzedam pianino. Po- 
znsń, Prądzyńskiego 22
m. 7. 33399g
Sprzedam pianino, lub •'a 
mienię na telewizor. .Te-
życka 2 m. 6, 33421g
Wóz gospodarski na dwu 
dziestkach i szesnastkach 
oraz bramę z furtką i 
słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań - Górczyn, 
Andrzejewskiego 19.

33539g
Sprzedam sypialnię, biur 
ko, meble kuchenne seg­
mentowe. Poznań, ul. ł,o
zowa 85 m. 33434g

Futro karakułowe 3/4 dtu 
gie sprzedam korzystnie. 
Osiedle Warszawskie, ul.
Inowrocławska 4 m. 1.

 33482g
Łóżka białe sprzedam. 
Kanałowa 13 m. 9. 33513g
Sprzedam wirówkę do 
nfeka 5001 — warsztat 
mechaniczny, Poznań, ul. 
Kącik 4 (przy Rynku Ła-
żarskim).
Sprzedam

______ 3351,5g 
nowoczesny

wózek dziecięcy. Cheł­
mońskiego 5 m. 8. 33655g

Samochody
Sprzedam ,, Wartburg
Standart” w bardzo do­
brym stanie. Zacisze 4a 
m. 1, godz. 16—17.
_______________  35035g
Garaż do wynajęcia. Wro 
b-ewski, Kosińskiego 8 
m. 20. 33336g
Sprzedam samochód „Sko 
da 1200” furgon. Marian 
Andrecki, Kórnik, ulica 
Stodolna 4. 33561g
„rannonię” dobrze utrzy 
maną sprzedam. Jaworo-
wa 59. 33392g

Dnia 22 października 1966 r. zmarł, w wieku 
61 lat, mój najdroższy mąż, ojciec, i nasz dzia­
dzio, śp.

Stanisław Karin
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o 

godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA Z MĘŻEM 1 DZIEĆMI
Poznań, ul. Szewska 11 m. 5. 3503 Ig

Dnia 24 października 1966 r. zmarł, nasz nie­
odżałowany i ceniony kolega — kier, zakładu 
„Arkadia”,

Jan Poziemba
Z żalem żegnamy sumiennego, drogiego ko­

legę i współpracownika.
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY
Państwowego Przeds. Gastronomicznego 

„Syrena” w Poznaniu.
K7308f

Dnia 23 października 1966 r. zmarła, po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, najlepszy przyjaciel w 
dobrych i złych chwilach, ukochana matka, 
córka, siostra, babcia, ciocia, bratowa i teścio­
wa, przeżywszy lat 53, śp.

Jadwiga Graclik
z domu ŁUCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko-
wie. W ciężkim smutku pogrążony

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Puszczykówko, ul. Jackowskiego 17. 35061 g

Dnia 23 października 1966 r. zmarł, dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Cukrowniczego Okręgu 
Poznańskiego

mgr Kazimierz Krawczyk
Cukrownie Okręgu Poznańskiego straciły 

w Zmarłym troskliwego opiekuna, ofiarnego 
pracownika, doskonałego organizatora, odda­
nego całkowicie swej pracy.

Za zasługi położone dla Przemysłu Cukrowni­
czego Zmarły został odznaczony Oficerskim 
Krzyżem Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 10-lecia PRL i Złotą Odzna­
ką NOT.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.w 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

CUKROWNIE OKRĘGU POZNAŃSKIEGO m

Wrocław! Mieszkanie sa­
modzielne, 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
350(;9g._____________ 
Kupię, wydzierżawię mie 
szkanie w Śremie, Kórni 
ku, Gnieźnie lub okoli­
cy Poznania. Jadwiga Ga 
jewska, Borek, ul. Zdzie-

Zamienię mieszkanie oo- 
kój z kuchnią, spółdziel­
cze, komfortowe, I ptr. 
na większe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32891m.
Pokój 25 m* z dużym bal 
kenem z samodzielną ku 
cbnią, zamienię na mniej 
szy pokój z kuchnią, 
względnie kawalerkę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33044g.

■>ka 65 153320
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, nowe bu 
downictwo spółdzielcze

Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią, na dwa 
i pół pokoju z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, do 
II ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34343m.

Pierwsza wpłata 2.860,— zł plus 
koszty manipulacyjne O R S.

Pozostała należność
w 24 ratach miesięcznych po 475 zł.
Zachęcamy do korzystania z okazji!

Do nabycia
W SKLEPACH „MOTOZBYTU":
• Poznań — ul. Gwardii Ludowej 36,

Leszno 
Kalisz

Rynek 17.
ul. Górnośląska 23,

• Trzcianka — ul. Sikorskiego 81

w Kołobrzegu na 
ne lub mniejsze 
znaniu. Oferty: 
czyk, Kołobrzeg, 
bełska 10 m. 11.

podob- 
w Po- 
Kowal- 
ul. Lu-

33321g

Nieruchomości
• Gorzów ut Sikorskiego 125,
• Ostrów Wlkp, Rynek 11,

Gniezno! Centrum — 2 
pokoje, kuchnia, balkon 
(miejsce na łazienkę) za­
mienię na podobne w Ki 
Uszu lub Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33378g.
Przyjmę panienki na do- 
kój. Promienista 69.

33461g
Rencistka poszukuje spie 
szn e skromneg^ pokoju. 
Możliwość zapłaty za rok 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
"34ć2g.
Toruń — zamienię 2 poko 
Je. kuchnia, centralne, 
bloki — na 2 pokoje, ku-
clmia Poznaniu łub
blisko Poznania. Toruń, 
św. Katarzyny 8 — Ko­
morowski. 15331p
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, posza 
kuje pokoju na dłuższy 
okres czasu. Dzielnica o- 
bojętna. Oferty „Prąsa”, 
Grunwaldzka 19 dia 
32876g.________
Ucznia przyjmę na 
kój. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 
32943m.

po­

dia

Przyjmę panów na po­
kój. Leszczyńska 41 (Gór-
czyn). 33040m
Frzyjmę studentów luo 
uczniów na duży oddziel 
ny 3-osobowy pokój. A- 
d:es wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3’3G74m.________
Poszukuję garażu w oko­
licy ul. Mickiewicza. O- 
ferty, .Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34662m.
Dwom kulturalnym pa­
nom, pokój na Grunwal­
dzie wynajmę. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33152m.
Samodzielne 2 pokoje, 
przynależności 54 ml, bal­
kon, parter, nowe spół-
dziel cze Dębiec, za-
mienie na podobne samo 
dzielne w okólicy Rynku 
Wildeckiego. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32928g.____________________  
Pani pracująca poszuku­
je pokoju, najchętniej W 
dzielnicy Stare Miasto. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32948m.
Zamienię pokój, kuch­
nia, skrytka, samodziel­
ne, parter oficyna (śród­
mieście) na 2 pokoje lub 
l:/t z kuchnią. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1? 
dla 32998m.

Sprzedam dwie parcelki 
pod budowę. Władysław 
Szyguła, Kościan, Siera-
kowskiego 12. 32241g
Sprzedam działkę budo­
wlaną zadrzewioną 1.600 
m*. Szamotuły, Zielona 37

Winter. 33471g
Działkę 0,18 ha prawem 
zabudowy — Biskupice, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3351 Og.
Sprzedam parcelę 2500 m! 
pod dwa domy bliźnia­
cze z planem zabudowy.
Plewiska 
waju.

blisko tram-
3353łg

Sprzedam parcelę 1025 m* 
okolica Ostroroga. Pośred 
nicy wykluczeni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33551g.
Sprzedam dom ogro-
dem (dwie oranżerie), ga 
raż. wolne mieszkanie. 
Kałamejka, Gniezno, ul.
ł.sskiego 8. 33557g
Okazyjnie za niskim zwo 
tern nakładów odstąpię 
działkę budowlaną. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 33560g.

Zguby
Zgubiono 2 pary okula­
rów w futerale zielonym. 
Zwrot wynagrodzę. Zgło­
szenia — tel. 707-11.

34983g
Zgubiłem złoty zegarek
marki „Moskwa” 22.
X. 66 r., godz. 11, na Je­
życach. Znalazcę wynagro 
dzę. Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 55 m. 3.
_____________________ 35022g
Zaginął pies razy chow- 
chow, wabi się Klęk; od- 
piowadsR: za wynagrodzę 
niem — Kujawska 4, al­
bo porozumieć się telefo
nicznie 403-37. 35002g

Matrymonialne

Największą Ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo-
nfslne „Syrenka War
szawa. Elektoralna 11. In 
formacje: 10.— złotych 
znaczkami pocztowymi.

K6T?F
Wdowiec, rencista bez na 
logów zapozna rencistkę, 
wdowę, lub starszą pan­
nę posiadającą własną 
rentę, dobrego charak­
teru, w celu matrymo­
nialnym. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
3E4Clg.

KOLEŻANCE

dr Halinie Zodrow
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

składają
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 

Z ZBoWiD 35024g

Dnia 23 października 1966 r., odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, pełen 
dobroci, troskliwy ojciec, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 81, śp.

Franciszek Rosada
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.
o godz. 
kowie.

Poznań,

13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZEK

ul. Matejki 55 m. 3. 35042g

Dnia 24 października 1966 r., po ciężkich cier­
pieniach zakończył swój pracowity żywot i od­
szedł na zawsze, mój drogi mąż, troskliwy oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

Jan Poziemba
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O ciężkiej, bolesnej stracie zawiadamiają 

'ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUCZEK 
I RODZINA.

Poznań, ul. Perzycka 59. 35043g

Redaeuje Kolegium: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski Zbigniew Sztimcwikl Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 faczy wszystkie 
dztałw sekretariat redakcji 657-16. w godz. 9--uó redaktor naczelny 651-76. z-ca red naczelnego 857-18, sekretarz redakcji 448-85: 
dział łączności z rzvtełn!kam1 - informacje dla czvte1n1ków 657-18: dział mlelskl 659-39: redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: Pnzr>a^«k'e 
Wvdawnlctwc Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń- Pozneń, ul Grunwaldzka 19 telefony: 452-89 I 611-21 Za tr-ść I terminowa jruk 

G ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach nrennmrrafg informacji udzielają placówki „Ruchu" I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
grunwaldzka U. im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul, Zwierzyniecka 3. W - 7

Września olać 1 Maja 10.
K717'

Kujawskie Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego w Kruszwicy, 

POSIADAJĄ DO SPRZEDAŻY

spożywczą
lecytynę rzepakową

gat. I, w cenie 16,— zł za 1 kg.
Nabywców prosimy o składanie zamówień na 

piśmie. Realizacja może nastąpić natychmiast
po otrzymaniu zamówienia. K6996

Poznańska Spółdzielnia Pracy „Introkarton”
Poznań — ul. 27 Grudnia nr 9, tel. 566-01 

POSIADA DO UPŁYNNIENIA
CA 9 TYS. SZTUK TOREBEK DO WYPŁAT

formatu 140 X 200 mm z kartonu 220 g.

Bliższych informacji udzieli Dział Zbytu.
K7162

Komunikaty
Km. 94/86, — W dniu 28 listopada 1966 r. o godz.14 — 
odbędzie się w Sądzie Powiatowym w Grodzisku 
Wlkp., pokój nr 6

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
położonej w Jastrzębnikach, Kw. nr 581 — celem znie 
sienią współwłasności.

Cena wywoławcza 46.875,— zł. Cena oszacowania 
62.500,— zł. Wysokość rękojmi 6.250,— zł.

Komornik Sądu Powiatowego.
K7812

Przetargi
Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
Gniezno, ul. Roosevelta 44/46 — ogłaszają PRZETARG 
na wykonanie 30 szt, NUMERATORÓW AUTOMA­
TYCZNYCH Typ NRS-4,5 — czcionki metalowe.

Termin wykonania — 30. XI. 1966 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe,, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 3. XI. 1966 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-

nienia przetargu bez podania przyczyn. K7555
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — 
ogłasza na dzień 9 listopada 1966 r. PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na DWA SAMOCHODY „WAR­
SZAWA” M-20 — cena wywoławcza każdego samo-
chodu wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się 
mitetu Wojewódzkiego 
wonej Armii 78.

Samochody oglądać

o godzinie 10 w gmachu Ko- 
PZPR w Poznaniu, ul. Czer-

_ . można na dwa dni przed 
przetargiem w godzinach od 10—13 pod wyżej poda­
nym adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do 
kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR — wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 

1 w przeddzień przetargu. 35056g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń- 

sk'ego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania —

(St. Rynek) g. 9—15.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub Stowarzyszehia Ar 
chitektów Polskich (St.

Historii Ruchu Robotni­
czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury 1 Sztuki Ludo-
wej (Mostowa 7) 
19—15.

Narodowe (Al. 
kowskiego) — g.

— godz.

Marcie

Militarium (Cytadela — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (świerczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

14/V STAWY
Galeria „Od nowa” 'ul. 

Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
...Tan Kasprowicz, poeta 
ludzkiej niedoli — w 
czterdziestą rocznicę śmler 
ci” — g. 10—15.

Salon PTF (Paderew­
skiego 7) — Indywidual­
na wystawa J. F. Beege-
ra z Warszawy 
10—19.

godz.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18

Rynek 56) „Twórczość
Le Corbusier” — g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa książki i 
grafiki Wydawnictwa — 
„Kation” (NRD) — godz. 
11—20.

BWA (St. Rynek — Ar-
senat)
ny” — g. 10—18,

„Salon Jesien-

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbaty 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
te' 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: ch! 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne I internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
te). 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz 
Miejska 
Zwierząt

Weterynarii —
Lecznica dla 
— ul. Grun-

waldzka 249, tel. 672-414 —
od 9—21 (w nocy 
ęłe wypadki).

na-

A „GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
Nr 253 (7060) 2< X. 1966



®a tomai kul tory

Sesja Rady Narodowej 
w telewizjiUroczystą oprawę będzie miała Sesja Rady Narodowej Poznania, która odbędzie się w czwartek 27 bm. o godz. 10. Do Sali Wielkiej Pałacu Kul­tury, gdzie toczyć będą się ob­rady, zaproszono delegatów Poznania i województwa na Kongres Kultury oraz szeroki aktyw kulturalny naszego mia sta a więc działaczy, twórców, artystów itp.Na wczoraszej konferencji prasowej wiceprzewodnicząca Prezydium RN Poznania W. 

Klawiter poinformowała dzień nikarzy, że zasadniczym te­matem sesji będą podstawowe 
problemy życia kulturalnego 
Poznania. Przedstawione tam będzie sprawozdanie z działal­ności kulturalnej w latach 1961—65 oraz kierunki rozwo­ju kultury na lata 1966—70. Radni otrzymają szczegółowo opracowane materiały, przed­stawiające rozwój poznańskiej kultury oraz -wszystkie te as­pekty, które trzeba uwzględ­nić przy realizacji nowej kul­turalnej 5-latki.Czwartkowa sesja transmi­towana ma być przez Telewi­zję Poznańską za pośrednic­twem nowego wozu transmi­syjnego, który nasze miasto o- trzymało przed kilkoma mie­siącami. (st)

Co się kryje za żółtym szyldem?
®elikatosy“ nie muszą handlować kaszanką

/~^zy kaszanka, bułczanka lub salceson są delikatesami?
Na pewno nie. Tymczasem tego rodzaju artykuły 

spotkać można dość często w sklepach „Delikatesy”. Nasz 
piątkowy rajd wykazał, że „Delikatesy” zmieniły na prze­
strzeni lat swój profil. W rzeczywistości różnią się od bran­
żowych sklepów MHD i PSS tylko szyldem. Sprzedają bo­
wiem przeważnie te same artykuły, które spotkać można 
w innych sklepach spożywczych. Ba, niektórzy kierownicy 
tych ostatnich wykazują więcej inicjatywy i dysponują 
u siebie artykułami, które w „Delikatesach” należą do rzad­
kości.W placówce „Delikatesów'-” przy ul. Dąbrowskiego można było np. zaopatrzyć się w pią­tek przed południem tylko w trzy odmiany i to mniej chod­liwych artykułów garmażeryj­nych, kiepskiej jakości pomi­dory i takież jabłka. Zupełnie brakowało wędlin.W „Delikatesach” przy ul. Głogowskiej, znanych kiedyś ze smakowitych zestawów, w szafie chłodniczej „królowały” tym razem bułczanka i kotlety rybne, z garmażerki — tylko łosoś i szynka w galarcie. W innym stoisku nie było w c- góle — podobnie jak przy pl.Wolności w*edlin. jakichkolwiek

Niedopatrzenie i brak operatyw­
ności? Oczywiście, gpyż równocze­
śnie sklepy wędliniarskie były te­
go dnia dobrze zaopatrzone. Za­
skakuje również większości
„Delikatesów” tak stosunkowo ni 
kły wybór artykułów garmażeryj­
nych, chociaż ich produkcja wzra 
sta z każdym rokiem.Nieporozumieniem jest rów­nież i to, że większość delika-

tesowych placówek zaopatrzo­nych jest w bardzo tanie sło­dycze, natomiast dość często nie dysponują one asortymen­tem wyższej klasy, zwłaszcza czekoladową galanterią. Minę­ły bezpowrotnie te czasy, kie­dy przy pl. Wolności można było nabyć atrakcyjniejsze wy roby Zakładów „Wawel”.Oto jeszcze inne obrazki. Wśród „delikatesowych” arty­kułów przy ul. Dzierżyńskie­go sprzedawano m. in. kapu­stę, a w placówce przy naroż­niku ul. Garbary i Wodnej ra­ziły proszki i środki chemicz­ne w płynie do prania.
Odczuwa się w ogóle w „Delika­

tesach” brak określonego profilu, 
a na dodatek razi panujący w 
tych sklepach nieporządek. I tak 
w filii „Delikatesów” przy ul. 
Grochowskiej rzucały się w oczy 
stosy worków tuż przy oknie wy­
stawowym oraz obskurna lada 
stoiska z wyrobami garmażeryj­
nymi. W placówce przy ul. Jawo­
rowej widzieliśmy także stosy 
worków pod oknem wystawo­
wym, porozrzucane na posadzce 
papiery i pustą szafę garmażeryj-

W przyszłym roku na Ulowym Mieście

Generalna poprawa stanu ulic
y adna chyba dzielnica w naszym mieście nie posiada tak 

wielu ulic o nieumocnioncj nawierzchni jak Nowe 
Miasto. Na około 300 km dróg w tej dzielnicy, nieomal po­
łowa to ulice bez twardej nawierzchni.Ostatnio pod tym względem ' wiele się tu zmieniło. Sporo ulic, m. in. Majakowskiego, Warszawska (na pewnym od­cinku), Gnieźnieńska i Koman doria otrzymało asfalt. Naj­częściej jednak w pierwszej kolejności nową nawierzchnię kładzie się na głównych uli­cach, bardziej ruchliwych. Na­dal poważne braki występują w poszczególnych rejonach Nowego Miasta. Mieszkańcy tej dzielnicy nie mają jeszcze zbyt wygodnego dojścia do swoich domów. Nadto na wie­lu ulicach brak także oświe­tleniaToteż nic dziwnego, że spo-ro postulatów wnioskówmieszkańców Nowego Miasta, zgłoszonych podczas kampanii
„Kiedy znów...

... zakwitną białe bzy...”. 
Białe nie białe i nie tylko bzy, 
lecz... zakwitły jabłonie i gru 
sze...' W ogródku na. Woli przy 
ul. Czarnkowskiej, na posesji 
p. Błażejewskiego.

Obecnie cieszą nas na biur­
ku redakcyjnym, aczkolwiek 
zdajemy sobie sprawą, że na 
wybrykach przyrody nie moż 
na budować nadziei.

Za nieubłaganą jesienią jed 
nak podąży zima. Mimo bzów, 
czy jabłoni. (Ino)

wyborczej, dotyczyło właśnie poprawy stanu ulic i chodni­ków. Władze dzielnicy, mając na uwadze słuszność tych po­stulatów’, postanowiły w przy­
szłym roku poświęcić jedną z 
sesji temu zagadnieniu oraz 
ustalić program działania. Wprawdzie z kredytów miasta nowy asfalt położony będzie w 1967 r. na wielu ulicach, jed­
nak nie zaspokoi to w dalszym ciągu wszystkich potrzeb. Za­tem władze dzielnicy pragną własnymi siłami przyspieszyć uporządkowanie wielu ulic. Tym samym Rejon Dróg i Zie­leni wyposaży się w odpowiedni sprzęt. Zapewni się też dosta­wę żużla i środki transporto­we do jego przewożenia. W jednym roku nie na wszyst­kich ulicach zdoła się położyć asfalt. Na niektórych zatem na razie będzie musiała wy­starczyć szlaka.Prezydium DRN Now’e Mia­sto liczy w tym przypadku na pomoc mieszkańców. Im ona będzie większa, tym więcej

ną.
Na tym tle korzystnie np. pre­

zentuje się sklep MHD przy ul. 
Dąbrowskiego 76, będący pod pa­
tronatem WPHS. Tutaj można na­
być należące raczej do rzadkości 
golonki, króliki dzielone, tak po­
szukiwane wyroby „Wedla”, jak 
bombonierki, blok amatorski, o- 
rzeszki w czekoladzie i inne. Chęt 
nie jest też odwiedzany przez 
klientów sklep MHD przy Teatrze 
Polskim, którego kierownictwo 
potrafi zdobyć dla konsumentów 
wiele poszukiwanych artykułów, 
m. in. wszelkiego rodzaju drób. 
Tego ostatniego sklep sprzedaje 
w miesiącu do 6 ton.Na tle piątkowego objazdu, w toku którego odwiedziliśmy kilkanaście różnego rodzaju placówek, nasuwa się szereg wniosków. Wprawdzie „Deli­katesy” podlegają od paździer­nika br. dyrekcji MHD Arty-i^kułami Spożywczymi

ulic otrzyma twardą na-wierzchnią. W czynach spo­łecznych można przecież wiele zdziałać. Jeśli zatem komitety blokowe i mieszkańcy zaofia­rują w przyszłym roku znacz­ną pomoc przy budowie dróg, to na pewno na wielu z nich ulegnie poprawie ich obecny stan, (a)

?o kapitalnym remoncie... do remonty
PKS-owskie przygotowania do zimy

Październik 
25 

Wtorek

Chryzanta

Słońce: 6.34—16.37

TEATRY

POLSKI i NOWY — nieczynne; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — nieczynna; MARCI­
NEK — g. 17 „Chochołowa muzy­
ka”.

k;na

KINO DOBRYCH FIMÓW MU­
ZA — g. 14.30 i 17 „Sposób na ko­
biety” (ang, 18 1.), g. 20 DKF 
(seans zamkn.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.): BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ma­
rysia i Napoleon” (poi. 16 ].); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Prometeusz z Dal­
macji” (jug. 16 1.); GONG — g. 
10 i 12.15 „Kanał” (poi. 14 1.). g. 
16, 18.15 i 20.30 „Żołnierki” (włos­
ki 13 1.); GRUNWALD — g. 19.30

fi „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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„Ostatni zachód słońca” (USA 14 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Ha­
sło — Odwaga” (ang. 12 1.), g. 15.30 
18 i 20.15 „Dwadzieścia godzin” 
(węg. 16 1.); HUTNIK — nieczyn­
ne; KOSMOS — g. 17 „Niewier­
ność” (włoski 18 1.), g. 19.30 SDKF 
„Ostatnia szansa” (szwedz.); MAL 
TA — g. 16.45, 18 i 20.15 „Trema” 
(USA 14 1.); MINIATURKA — g. 
15 i 19 „Przeminęło z wiatrem” 
(USA 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Z piekła do Teksasu” 
(USA 14 1.), g. 17.30 i 20 „Uwie­
dziona i ^porzucona” (wł. 18 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Para­
solki z Cherbourga” (franc. 14 1.): 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Piękny Antonio” (włoski 18 1.); 
PAŁACOWE — g. 16.30 i 20 „Rę­
kopis znaleziony w Saragossie” 
(poi. 16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne; RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Winnetou” (I s. NRF- 
jug. 11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16 i 18 
„Śniegi w żałobie” (USA 12 1.), g. 
20 „Zona Lota” (NRD 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Dziewczyna 
kłamie” (jug. 16 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ktoś 
obok Ciebie” (NRD 12 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — nieczyn 
ne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Koty” (f^anc. 18 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 17 „Gdzie jesteś Mak 
symie” (radź. 14 1.), g. 19 „Dzwo­
ny na Pasterkę” (czeski 16 I.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne;

śli są z tym trudności — na­leżałoby zmienić szyld, obecne bowiem mylą kupujących, któ rzy liczą na inny, lepszy wybór, niż w sklepach spożywczych. Br. L.

Linia pospieszna 
jeszcze niepopularna
W niedzielę. 23 bm. uruchomio-

na została pierwsza naszym
mieście pospieszna linia autobuso­
wa na tras-ie Aleja Polska — 
Plac Wolności. Linia ta kończy 
swój bieg na al. Marcinkowskie­
go, obok Biblioteki E. Raczyńskie­
go. W godzinach szczytu, tj. od 
4.30 do 8.17 i od 12.30 do 18.17 linia 
pospieszna kursuje na trasie al. 
Polska — Sródka, a w niedzielę 
i święta tylko na trasie al. Pol­
ska — Pl. Wolności.

Jak zdołaliśmy się zorientować 
na podstawie obserwacji poczynio 
nych w niedzielę i poniedziałek 
frekwencja na nowej linii jest 
bardzo słaba. Nawet wczoraj w 
godzinach szczytu pasażerów mo­
żna było policzyć na palcach jed­
nej ręki. Niewątpliwie jest to no­
wość, do której mieszkańcy na­
szego m;asta muszą się przyzwy­
czaić. Niemniej wydaje się, że 
linia ta dubluje zbyt wiele odcin­
ków, na których już od dłuższego 
czasu istnieje regularna komuni­
kacja autobusowa czy tramwajo­
wa. Właściwie poza odcinkiem ul. 
Bułgarskiej, Przybyszewskiego (od 
Świerczewskiego do Dąbrowskie­
go) i Poznańskiej (od Kościelnej 
do Mickiewicza) trasa linii pos­
piesznej prowadzi ulicami obsłu­
giwanymi przez autobusy innych 
linii. Wydaje się też, że same au­
tobusy linii pospiesznej i jej przy­
stanki winny być wyraźniej ozna-

\V oddziale I — osobowym poznańskiej PKS trwają przy, 
gotowania do zimy. W tym roku zakłócone są one 

nieco nieplanowanymi remontami autobusów, które właśnie 
przeszły .„ kapitalny remont.Według rozdzielnika opraco­wanego przez resort komuni­kacji poznańska PKS wysyła autobusy marki „San” prze­znaczone do kapitalnego re­montu aż do Elbląga, do tam­tejszych Zakładów Napraw Sa mochodowych. Kilka dni temu trzy takie autobusy powróciły do Poznania po przeprowadzo­nym w Elblągu kapitalnym remoncie.
Na ich widok pracowników na­

szej PKS ogarnęło przerażenie. 
Wozy przyszły w takim stanie, że 
trzeba je było natychmiast ode­
słać do warsztatu i przeprowadzić 
gruntowną renowację autobusów. 
Odnosi się to zwłaszcza do nadwo 
zi, które wyremontowano . bardzo 
niedbale. Liczne szpary i prześwi­
ty, zardzewiała blacha, siedzenia 
z wielkimi plamami od smarów i 
oliwy — świadczyły, że załoga El­
bląskich Zakładów Napraw Samo­
chodowych bardzo niefrasobliwie 
obchodziła się z powierzonymi po­
jazdami.Tymczasem w poznańskiej PKS nadchodząca zima wy­maga już pełnej mobilizacji taboru. Dlatego też opracowa­no specjalny harmonogram ro­bót, które trzeba wykonać w każdym autobusie przed wy­puszczeniem go na trasy. M. in. należy lepiej uszczelnić pojazdy, wymienić płyny i ole­je, zabezpieczyć przewody pa­liwowe oraz — co najważniej­sze — dokładnie, szczegółowo przejrzeć urządzenia ogrzew­cze. W tym roku każdy auto­
bus wyjeżdżający na trasę w 
okresie zimy, ma posiadać 
sprawnie działające ogrzewa­
nie.Toteż wszystkie stanowiska warsztatowe w PKS pracują

pełną parą. Szkoda tylko, że Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 2, które buduje obok Dwór ca Autobusowego 8 nowych stanowisk warsztatowych, nie ułatwia PKS pracy. Budowa warsztatów wzdłuż ulicy Gwar dii Ludowej miała być zakoń­czona przed kilku tygodniami, ale przesunięto ten termin na 15 października. Jeżeli jednak tempo robót będzie takie jak dotychczas, to zostaną one za­kończone nie prędzej niż w połowie listopada.
Niefrasobliwość pracowników 

PPBP nr 2 przejawia się także w 
innym fakcie. Oto np. nie zabez­
pieczyli oni w sposób należyty be 
toniarki pracującej na placu budo 
wy. Ściekająca z niej woda, 
zmieszana z cementem, zablokowa 
ła kanalizację. By ten błąd napra 
wić trzeba na odcinku 50 m zer­
wać rury dla usunięcia skamienia­
łego w nich cementu.Poza tymi kłopotami po­znańska PKS przeżywa rów­nież duże trudności zaopatrze­niowe. Największy kłopot jest z akumulatorami. PKS potrze­buje ich 150. Dziwne wydaje się, że w Poznaniu, gdzie dzia­ła przecież fabryka tych takpotrzebnych urządzeń („Alco”), zamówieniamiejscowe składane przez przedsiębiorstwo

Po-ludnię, ale wydaje się, że to nie zwalnia nowej dyrekcji od dbałości o dobre zaopatrzenie sklepów z żółtymi szyldami. Należy też zwrócić większą u- wagę na profil „Delikatesów”, by kupujący mogli w nich zao patrywać się w artykuły dla smakoszów, wybory garmaże­ryjne w bogatym asortymen­cie, towary z importu i naj­wyższej jakości słodycze. Je-
Zofia Kulas — Chcąc zostać kel­

nerką, należy mieć ukończoną 3- 
letnią Zasadniczą Szkołę Zawodo­
wą. Bliższych informacji udzielą 
Pani Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne, ul. Ratajczaka 18. Dział 
Kadr. (2004)

J. N. — List Pana przekazuje­
my do Wydziału Zdrowia, Za uwa 
gi dziękujemy. (2132)

Felicjan T. — III programu na 
fali ultrakrótkiej nie podajemy 
z braku miejsca. Moż.e się to zmie 
ni w przyszłości, jeśli powiększy 
się objętość „Głosu” (2146)

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 -- 
„Cejlon”.

KOHCERTY

AULA PWSM (ul. Czerwonej 
Armii) — Koncert muzyki polskiej 
w wykonaniu studentów PWSM — 
g. 19.30.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 18 i od 0.05 do 3) 69,74 MHz; 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 Mówi Te­
chnika; 9.30 „10 minut walca”; 
9.40 Dla przedszkoli „O dziwnym 
wuju — czarodzieju”; 10.20 Włos­
ka muz. operowa; 11 Dla kl. VIII 
„To i owo o koksochemii”; 11.49 
„Rodzice a dziecko”; 12.10 Na 
swojską nutę; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. V „W toruńskiej 
roszarni lnu”; 13.20 Muz. klasycz­
na; 14 Kultura pilnie poszukiwa­
na; 14.15 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 14.30 Z estrad i scen ope­
rowych naszych sąsiadów”; 15.05 
Dla szkół średnich „Podwójna pla 
neta” gawęda; 15.25 Utwory wio­
lonczelowe gra Bożena Zaborow­
ska; 16 „Popołudnie z młodnśćią”; 
18 Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. 
ang.; 19 „Praktyczna Pani”; 19.10 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 19.20 
Gra „Studio M. 2”; 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 21.33 Muz. 
dawna; 21.55 „Notatnik kultural­

Z Filharmonii i Opery

Na 30 rocznicę powstania Ba­
talionu im. Jarosława Dą­
browskiego w Hiszpanii — 

Filharmonia Poznańska wystąpi­
ła z uroczystym koncertem. Pro­
gram rozpoczął się fragmentem 
(bodaj jeszcze nie realizowanej 
na naszej symfonicznej estradzie) 
suity „Iberia” I. Albeniza. Kom­
pozytor ten był mistrzem zwłaśz 
cza utworów fortepianowych. Na­
pisał wiele cyklów oryginalnych
miniatur, olśniewających 
nością pomysłów, 
nych muzycznemu
ojczystego kraju.

świet-
a poświęco- 
zobrazowaniu

Nieraz
bliwie nazywa się Albeniza

żarto-
„Bae

dekerem po Hiszpanii”. W isto­
cie dał w swych dziełach apote­
ozę miast ojczystych — Kadyksu, 
Malagi, Sewilli, Granady... Ge­
nialnie odtworzył w dźwiękach 
smutek pejzażu Kastylii, iskrzą­
cą się słońcem Nayarrę, roztań­
czoną Katalonię.

Na poznańskim wieczorze u- 
slyszeliśmy „Trianę” Albeniza w 
pięknie brzmiącej instrumentac ji 
Arbosa oraz tym razem znakomi­
tej realizacji naszych filharmoni­
ków, pod muzycznie wrażliwą ba 
tutą dyr. W. Krzemieńskiego. Dru 
gim popisowym dla zespołu nu­
merem programu okazała się 
„Rapsodia hiszpańska” M. Rave-
la czyli 
niąca się 
mionymi 
rysunku

suita 4 impresji, mie- 
delikatnymi choć stłu- 

barwami, o zamglonym 
melodyki i wyszuka-

nych harmoniach. Wykonanie pul 
sowało rytmem i ciekawymi gra­
dacjami dynamiki. Dodatkową cz 
dobę koncertu stanowił występ 
greckiego skrzypka T. Apostołi-

ny”; 22.05 Jazz; 22.40 Chwila poe­
zji; 22.45 Mel. alpejskie; 23.15 Pol­
skie piosenki; 23.55 Z nagrań Ork. 
Symf. NBC pod dyr. A. Toscani- 
niego; 0.05 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 
Przegląd czasopism regionalnych; 
8.45 Konc. Ork. Henri Rene; 9.40 
Z życia ZSRR; 10.05 Wszystko o 
jesieni — konc. rozrywk.; 10.50 
„Spotkanie z pisarzami” aud. 
pośw. R. Bratnemu; 11.10 „W o- 
hiektywie nauki”; 11.20 Poradnia 
rodzinna; 11.25 Muzyka polska; 
12.25 Koncert Chóru Filharmonii 
w Tokio; 12.59 Z cyklu: „Tenocz- 
titlan — azteckie miasto-bohater”; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Pog. pt. „O korzyściach stasowa­
nia wody amoniakalnej jesienią”; 
13.20 Grająca szafa; 13.50 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 14 Pie­
śni w wyk. K. Zachwatowicz; 14.19 
Pogodne melodie; 14.30 „Zielone 
sygnały”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Czytamy „Ruch Muzycz­
ny”; 15.30 Dla dzieci „Biała mu­
szla” ode. II prozy B. Pludra; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 Wir 
tuozi na organach Hampionda; 
17.50 Komentarz społ. WE Gosz­
czyńskiego; 18.10 Rozmaitości mu­
zyczne; 18.50 Uniwersytet Radio­
wy; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30

disa, który grał z orkiestrą wiel 
ce romantyczną „Symfonię hisz­
pańską” E. Lalo. Artysta łatwo 
zdobył sobie audytorium, zarów­
no nieprzeciętną wirtuozerią te­
chniczną jak i porywającą, głę­
boką muzykalnością.

W Operze powodzeniem cieszy 
się moniuszkowska „Hrabina”. 
Właśnie wysłuchałem częściowo 
zmienionej obsady solistów, gdzie 
ostatnio (w roli tytułowej) efek­
townie popisała się A. Wolano-

komunikacyjne realizowane są zaledwie w 10 procentach.
Spośród nich najwięcej kłopo, 

tów nastręczają „Leylandy”. Brak 
do nich wielu części zamiennych, 
których — z uwagi na ich kon­
strukcję — nie da się wyproduko­
wać „domowym” sposobem. Co 
prawda jest w Poznaniu magazyn 
części do „Leylanda”, ale po pier 
wsze — proces realizacji zamówień 
jest bardzo długi, po drugie — 
brak tych drobnych detali, które 
najczęściej ulegają uszkodzeniu.Trudności jak widać, wiele. Mimo to załoga Oddziału I PKS w Poznaniu chciałaby, podobnie jak w latach ubie­głych uczynić wszystko, aby komunikacja zimowa przebie­gała bez większych zakłóceń, (st)

wska, przecie dysponująca so-
pranem okazałym i błyszczącym, 
którym włada z imponującą swo-
bodą. Również przyjemnością
witaliśmy na scenie A. Chocie- 
szyńską, której miły śpiew i 
wdzięczna sylwetka prezentują 
się korzystnie w odpowiedzial­
nej partii Broni. Przedstawienie 
sprawnie prowadził M. Szczęs- 
nowski.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

P. S. Niedawną premierę „Hra 
biny” szczegółowo omówiłem już 
na tym miejscu. Aliście mój ton, 
w którym pisałem o tej operze 
komicznej (prawie operetce!) o-
bi uszył pewnego Maczka
nuraczka, miejscowej

- po- 
prasy.

Chciałbym więc przypomnieć, że 
swawolne określenie „trzyaktowa 
historia spódnicy” niestety nie ja 
wymyśliłem lecz czcigodny i za­
służony warszawski krytyk z XIX 
wieku: Józef Sikorski (o czym 
rozwpdzi się każda obszerniejsza 
biografia Moniuszki). „Ot żałosna 
siurpryza” mówiąc stylem cioci 
— hrabiny (koniecznie przez ma­
łe h).

Kalejdoskop kulturalny; 20 „Po­
stępowe tradycje w muzyce pol­
skiej 1000-lecia”; 21.40 Konc. roz­
rywk.; 22.20 Aud. oświatowa; 22.35 
Nowe nagrania muz. kameralnej; 
23.08 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.55 Język polski dla 

kl. IX — „Sofokles — Król Edyp” 
— z cyklu — „Dzieje dramatu”; 
10.35 — „Umrzeć w Madrycie” — 
film fab. prod. franc. 11.55 — 12.25 
— dla klas V i VI — z cyklu 
— „O miejsce wśród ludzi” — 
„Pierwsze słowo”; 15.55—16 Poli­
technika TV — Matematyka — 
„Współczesny/ własności stożko­
wych”; 16.30 Politechnika TV — 
Matematyka — „Zmiana ukła­
dów współrzędnych”; — 17 — 
Wiadomości; — 17.05 — Dla
młodydji widzów — „Kościuszko 
w Krakowie” — z cyklu — „Klub 
pod Smokiem”; 17.35 Dla młodych 
widzów — „Młodzi wynalazcy”; 
17.50 Infórmator handlowy; 18 
Kurs Rolniczy — Mechanizacja 
w produkcji zbożowej” — z cy­
klu — „Produkcja zbóż”; 18.30 
„Prezentujemy zespoły taneczne”; 
18.55 „Bryza” — magazyn morski; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 TV 
Przegląd Kulturalny; 20.15 „Um­
rzeć w Madrycie” — film fab.

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii elek 

trycznej. — W związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią przerwy w dniu 
25. 10. 66 r. w godz. 8—14 dla ulic: 
Pionierskiej, Saperskiej (od nr. , 
53—119), Wspólnej, Hutniczej, Te- 
karskiej, Rolnej (od Barskiej do 
Wspólnej), Traugutta (od Fabrycz 
nej do Dolnej Wildy^ Rolnej (od 
nr. 1 do 16), Zmartwychwstańców;
w dniu 26. 10. 66 r. w godz. 
dla ‘ulic: Dąbrowskiego (od 
cielnej do Janickiego prawa 
na i od Staszica do Polnej

8—13 
Koś- 
st ro­
le wa

strona), Polnej (nr 1—11), Staszica 
(— nr. nieparzyste). (K7262)

Plenarne zebranie odczytowe 
Oddziału Polskiego Związku In­
żynierów i Techników Budownict­
wa odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w Domu Technika, al. Stąlin- 
gradzka 5/9.

Posiedzenie naukowo-szkolenio­
we Towarzystwa Chirurgów Pol­
skich odbędzie się dzisiaj o godz. 
15 w sali wykładowej Szpitala im. 
Święcickiego. Przed południem -«. 
zabiegi operacyjne.

„Lekarz — zawód czy powoła­
nie?” — to tytuł prelekcji dr. A. 
Górnego dzisiaj o godz. 18 w Klu­
bie SDilKP, pl. Wolności 5.

Na koncert w wykonaniu zespo­
łu Liceum Medycznego zaprasza 
Klub ZNP, dzisiaj o godz. 19, pl. 
Wolności 5.

prod. franc.; 21.40 Wszechnica TV 
— „Dalekie drogi’*; 22.10 Dziennik; 
22.30 Politechnika TV — Matema­
tyka (powt.); 23—23.30 — Politech­
nika TV — Matematyka II -• 
(powt.).

ŚRODA: 9.55 „Wspomnienie zła” 
— film z serii „Baron”; 10.45 Fi" 
zyka dla kl. VI - „O sile i jej mie­
rzeniu”; 12.45—13.15 Chemia dla kl. 
VII „Korozja wróg metali”; 13.5° 
Mecz piłki nożnej o Puchar Klu- 
howych Mistrzów Europy „Gór­
nik” Zabrze — Vorwaerts Berlin 
(Budapeszt); 15.50 32-ga lekcja 
rosyjskiego; 16.10 „Przypominamy 
— radzimy”; 16.20 PKF; J«-3« 
„Dzielny marynarz” — film; 16.45 
Wiadomości; 16.50 Teatr Młodego 
Widza — „Niejawny Zespół Filmo 
wy Sfinks”; 17.35 Nie tylko dla 
pań”; 17.55 Wszechnica TV — „Je“ 
szcze jedna bariera, czyli o nie* 
zawodności” z cyklu „Perspekty­
wy”; 18.30 Muzyka dawna Europy 
Środkowej i Wschodniej; 19 
wolność naszą i waszą”; 19.20 Do­
branoc i dziennik; 20 „Każdy heK 
tar daje plony”; 20.15 „Wspomni* 
nie zła” — film TV z serii „Ba­
ron”; 21.05 „Światowid* — maga­
zyn wydarzeń międzynar.; 21.35 Na 
półkach księgarskich; 21.45 Dzień* 
nik; 22 Teatr TV — „Chłopcy” — 
St. Grochowiaka.

TV zastrzega sobie prawo d® 
zmian.


